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W S i , Jm l a  RLI Ceny na leki się zmniejszą?..
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państwowych, 349 prywatnych 
iraz 47 aptek azpltalnych. Jcfil 
przed dwoma Uty <9 proc. leków 
dostarczały do olch państwowe 
przedsiębiorstwa, prywatne tylko 
31 proc, to jn i w roku ubiegłym 
gytuaęja znacznie się zmieniła, 
laitjutywę przejęli prywaciarze, 
kiórzy dostarczają 75 proc. leków. 
Każdego chorego, a i zdrowego, 
Udry nie jest zabezpieczony, nie- 
itety, od chorób 1 nieszczęść, naj­
bardziej niepokoi cena leków. 
(Matnio, co można zauważyć w 
tptekach, poszły one w górę. 
łfywotało to nawet panik; i nie­
zadowolenie wśród mieszkańców, 
zwłaszcza tych najmniej zarabiają­
cych- Sygnały niepokoju dotarty 
również do posłów. Dlatego wczo­
raj C. Paririis, przewodniczący 
sejmowego komitetu spraw aocjal- 
nych, zdrowia i pracy oraz sekreta­
rze Ministerstwa Zdrowia, zapo­
znał dziennikarzy ze zmianami w 
polityce cen w farmacji.

Od 21 czerwca br. zaczął 
obowiązywać nowy tryb kotnpen- 
ot za leki według tzw. bazowej ce­
ny. Wprowadzenie pojęcia 'bazo­
wa cena’  jeat mechanizmem 
regulowania cen leków. Do lecze­
nia każdej choroby można 
aoaować wiele analogkanych pre­

paratów o różnych cenach. 
Państwo, co tłumaczyli apecjaUd 
Ministerstwa Zdrowia, nie potrafi 
pokryć wydatków na tak szeroki 
wachlarz cen. Poatanowiono 
orientować się na średnią cenę, 
czyli tzw. bazową, którą państwo 
kompensuje choremu. Comie­
sięcznie będą ooe rewidowane. Se­
kretarz Ministerstwa Zdrowia V. 
Budnikas twierdzi, że stosowanie 
bazowych cen obniży ceny na lekL 
Już teraz niektóre firmy zabiegają 
o handlowanie kompensowanymi 
lekarstwami. Po zwiększeniu się 
ilofci analogicznych preparatów 
cena bazowa również aię zmniej­
szy. Weźmy np. aspirynę, której 
mamy na Litwie 16 analogów. Po 
obliczeniach okazało aię, że 8 ro­
dzajów aspiryny można nabyć ta­
niej od ceny beżowej.

Jaką kieruje się logiką państwo 
kompensując wydatki na lekar­
stwa? Specjaliści tłumaczyli, ie  ul­
gi, stosowane są dla poszczegól­
nych grup mieszkańców. Spis tych 
społecznych warstw został rozsze­
rzony o weteranów II  wojny 
światowej, zesłańców i więźniów 
politycznych, osoby, które zostały 
inwalidami podczas czynnej służby 
wojskowej w sowieckiej armii i in. 
Kompensuje się lm 100 proc. bazo­
wej ceny. 80-procen towa kompen­

sata przysługuje dla pracujących i 
niepracujących inwalidów Ó grupy 
oraz niepracujących inwalidów IÓ 
grupy. Ulgi stosowane są wszy­
stkim mieszkańcom Litwy, którzy 
zapadli na choroby, ujęte w spisie 
ministerstw Zdrowia oraz Opieki 
Społecznej i Pracy. Są to choroby, 
najbardziej rozpowszechnione na 
Litwie oraz stwarzające zagrożenie 
dla otoczenia. Kompensowane są 
wydatki na leld z tzw. obowiązują­
cego asortymentu, pomyślane o 
minimalnych potrzebach zdrowot­
nych.

Mimo tych i innych wysiłków 
władz, trzeba przyznać, że ceny na 
leki są wysokie. Jak tłumaczono 
podczas konferencji prasowej, 
chodzi o to, ie  zasadnicza ich część 
jest sprowadzana z Zachodu. 
Możliwości litewskiej kieszeni 
rzeczywiście wyglądają skromnie z 
zachodnimi. Rosja również 
wywindowała ceny na lekarstwa. 
Ponadto farmakologiczny rynek li­
tewski jemcze nie jest przesycony. 
Docierają do nas również najno­
wsze leld zachodnie, o których 
kiedyś można było tylko marzyć. 
Ze względu na bajeczne ceny dla 
wielu pozostaną również 1 dziś nie­
osiągalnym marzeniem.

BIELAWSKA

LITWINI W POLSCE

"Jak najmniej zagrożeń..."
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Naturalnie, na konferencji po- 
ruszone problemy kulturalne Li­
twinów w Połace. Niektóre z tych 
■praw docierają do nas na Litwę, 
inne są mniej nagłaśniane. Tym 
Mwniejaza była tu nieobecność 
dziennikarzy z Litwy, oprócz niżej 
podpisanej.

Zebrani mieli możliwość 
Wysłuchania referatów, w których 
Mówiło aię o bolączkach Litwinów 
»  Polsce oraz podyskutowania na 
b tematy.

Chciałabym się skoncentrować 
Przede wszystkim na tym, co 
lagraża kulturze litewskiej w Pol­
ice i co na towładze połakie (w tym 
bkalne).

Po ałowle wstępnym wicemini- 
kra M. Jagiełły i przewodnkzące- 
(0 WL Broniusa Makauskaaa, ja­
ko pierwszy został wygłoszony 
kierat metodyka jęz. litewskiego
4. UztBły “Język litewski w tyciu 
Mniejszości Bteankiej w Polsce". 
Mówi aię w nim, m. iń, że Litwini 
a«Hi<'Mj>nn w pobBżu Sejn zmu- 
•ttni aą do publicznego
Przyznawania się do swej 
“•rodowości, świadczy to o kom­
pleksie nUatnfcl, a z '-drugiej zaś 

wskazuje to na fakt, iż w
Mkałei 

^  Orony i

społeczeństwie polskim nie wyko­
rzeniono świadomości wyższości 
tylko z powodu przynależności do 
tej większości-.* (...). Dalej w 
tymże referacie mówi aię o wypad­
kach napiaóww rodzaju— "Litwini 
do gazu", hib faktów spalenia flagi 
litewskiej itd  ̂itp.

Nieodmiennie w referatach 
powracał problem pomnika bisku­
powi sejneńskiemu A. Baranau- 
akaaowL 7ńmni  ̂w tej sprawie aą 
różne. Mniejszość litewska jest 
przekopana, że władze kościelne 
ani miejskie nie zgadzają aię na to. 
Zabiegając naprzód, burmistrz 
Sejn A. Otyguć powiedział, ie  cho­
dzi przede wczystkkn o miejacedła 
pomnika. Zamiast wyolbrzymiać 
problem za pośrednictwem maaa 
mediów, należałoby usiąść do rae- 
czowej rozmowy; przedstawiciele 
rządu, województwa i mnirjazośd 
litewakiej. Z  drugiej strony, po­
trzebne jest spotkanie architektów 
1 konserwatorów. M. in. pomnik 
mógłby być postawiony przy bezy- 
lice w Sejnach.

W referacie lOratś 
Karrlauakime, dyr. wciąZ nledobu- 
dowanego DK w Puńsku brzmiał 
szczery niepokój co do ronnju

kultury Btewsklej w gminie Puńsk. 
Talentów nie brakuje, dlatego, 
cytuję, ( _ )  "Dużą stratą dla nasze­
go środowiska byłoby nic powsta­
nie filii Szkoły Muzycznej I stopnia 
w Puńsku. W  rozwiązaniu tego 
problemu mogłoby nam pomóc 
tylko Ministerstwo Kultury I Sztuki 
w Warszawie*. ( _ )  Cky to będzie 
możflwe, pokaże czas, chociaż wi- 
ceminister M  Jagiełło chętnie by 
nieba uchylił dla mniejszości lite­
wskiej. Przynajmniej niektóre 
słowa nadziel pady aa ten temat

E. Petruśkeviaua, przewodni­
czący Stowarzyszenia Litwinów w 
Połace, wytańczył problem fun­
kcjonowania tzw. elektronicznych 
środków masowej informacji.

Nie zabrakło też rozmowy o 
dwutygodniku "Auśra". Ostatnio 
otrzymuje on około 1 mld 400 min 
złotych (starych), a ogółem na 
rozwój kultory litewskiej 
mniejszości w roku 1995 zakłada 
się około 2 mld zł. W roku 1992 
wydatki te wyniosły 950 min zł.

O ochronie dziedzictwa histo­
rycznego mówiło się w wystąpieniu 
zaaL dyrektora szkoły początkowej 
w Puńsku J. BBud&uaa.

Dyskusje na tematy poruasone 
w referatach odbyły się w drugim 
dniu konferencji w Wigrach. 
Padały różne zdania, otwarcie aię 
mówtto o tym, czego innlejazość 
litewska oczekuje od władz lokal­
nych I rządu RP. Dużo uwagi 
poświęcono aprawie braku ustawy

pu hMk iw h  M  etr.3)

W Cannes Litwę interesuje 
nie tylko Unia Europejska

W ILNO-CANNES, 27 czerwca 
(E LTA ). Prezydent Litwy Algirdas 
Brazauskas, uczestniczący na prawach 
gościa w odbywającym się w Cannes 
spotkaniu przywódców państw i 
rządów Unii Europejskie}, porozumiał 
się z premierem Wągier Gyulą Hor­
nem w sprawie jego wizyty w naszym 
kraju w  październiku. Premier Węgier 
odnotował, i e  reprezentowane 
przezeń państwo popiera dążenie L i­
twy, by zostać członkiem Środko­
woeuropejskiego Zjednoczenia Wol­
n ego Handlu (Ć E F T A ).  A. 
Brazauskas swoją drogą zaproponował 
podpiaanie z  Węgrami umowy o

ochronie i rozwoju inwestycji, jak tei 
innych dwustronnych umów.

Podczas spotkania prezydenta 
Litwy z  prezydentem Bułgarii Żelem 
Żelewem była mowa o przygotowaniu 
międzypaństwowej umowy politycz­
nej między obu krajami, omówiono 
t e i  m ożliw ości aktywniejszej 
w spółpracy krajów Europy 
Środkowej z  państwami Morza Czar­
nego.

Przywódca naszego kraju w Can­
nes spotkał się również z prezydentem 
Łotwy Guntisem Ulmanisem.

W  szczycie UE Litwa bierze udział 
po raz pierwszy.

Wręczenie dyplomów

Początek nowego życia
Koniec czerwca to również 

koniec kolejnego etapu życia ab­
solwentów wyższych uczelni —  
uroczyste ceremonie wręczenia 
dyplomów.

Przyszli nauczyciele
W poniedziałek na wydziale 

posychologil pedagogiki WUP 
dyplomy nauczycieli klas po­
czątkowych otrzymało 51 absol­
wentów grupy litewakiej oraz 11 
—  polskiej.

W torkowa cerem onia 
wręczenia dyplomów na Poloni­
styce WUP była, jak stwierdzili 
wykładowcy, wydarzeniem hi­
storycznym: w roku bieżącym 
zostały obronione pieiwsze pra­
ce magisterskie w Języku pol­
skim i o literaturze polskiej na 
WUP. 4 absolwentkom WUP 
wręczono dyplomy magistra. 12 
absolwentów otrzymało dypta­
my bakałarzy, specjalność: na­
uczyciel jęz. polskiego I literatu­
ry, btotogll.

Prodziekan Wydziału Poloni­
styki Marla Nledżwlecka, 
żegnając swoich absolwentów 
wyraziła nadzieję, że mimo nie­
zbyt wysoko opłacanej I trudnej 
pracy nauczyciela, zdecydują 
aię oni jedrfek na związanie ewe- 
go dalszego losu ze sekołą.

Sama wiedza nie 
wystarcza

Międzynarodowa Szkoła Bi­
znesu przy Uniwersytecie 
Wleóskim we wtorek po raz 6 
wręczała dyplomy swoim Absol­
wentom. Jak powiedział dyrektor 
Szkoły Jonaa Kunćina ■Szkoła 
nasza Jest nie tylko szkołą błzne- 
su. To również szkoła tolerancji, 
szkoła żyda. 20 proc. Jaj absol­
wentów to ludzie narodowości 
nłeMewskłef.

Nauka w azkołe trwa 10 
mleelęcy, studenci mają 
możliwość kilkutygodniowych 
praktyk w Danii, Niemczech,

USA. Szkoła jest sponsorowana 
w ramach programu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Na ceremonii obecny był 
przedstawiciel programu Mlcha- 
el Rymek. Or John Dobbins 
wykładowca ze St Johni Unber- 
ałty New York (USA) powiedział, 
że litewacy studenci, którym 
wykładał, zajęli w jego sercu 
ważne miejsce. Są inni — bar­
dziej życzHwI i chętni do nauki 
niżei ich rówieśnicy na Zacho­
dzie.

Rektor Uniwersytetu Wileń­
skiego Rolandas Pavillonls, 
który wręczył dyplomy absol­
wentom szkoły, zauważył, że do 
wczorajszego dnia UW wręczył 
już ponad 2 tya. dyplomów tego­
rocznym absolwentom Dyplom 
absolwenta szkoły błzneau, zda­
niem rektora, Jeat szczególnym 
nie tylko dlatego, że daje 
możliwość znalezienia ciekawej 
pracy, ale również dlatego, że 
uczy życzliwego stosunku do 
otaczających ludzi, nowego 
myślenia

— Na tym wydziale rodzi aię 
coś, co ma duże perspektywy w 
przyszłości — powiedział rektor.

AU.

SENTENCJA D N U
Deklaracje o  niezależnota 

nikogo jeszcze ale uczyniły 
niezależnym.
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Generał G. Juolvan kontynuuje wizytę na Litwie
We wtorek przebywający na Litwie dowódca połączonych sił NATO 

w Europie generał O. Joulvan spotkał się z ministrem ochrony kraju 
Litwy L. Linkevićiusem.

Na spotkaniu tym jeszcze raz potwierdzono, że Litwa obrała słuszne 
priorytety swej polityki obronnej.

W8półpraca MSW  krajów bałtyckich 
W piątek w Rydze zottanie podpisane oficjalne "Porozumienie o 

współpracy między Ministerstwami Spraw Wewnętrznych Łotwy, Litwy 
Estonii".

W tym samym dniu ministrów spraw wewnętrznych trzech państw 
przyjmie premier Łotwy Maris Gailis.

W  ciągu trzech dni będzie wyjaśniona 
aprawa terenu D-6 

W miasteczku ViStytis w rejonie wyłkowyskim rozpoczęły się trzy­
dniowe rozmowy w sprawie delimitacji granicy morskiej Rosji i Litwy 
oraz strefy ekonomicznej na Morzu Bałtyckim.

Jak informuje wydział informacji i prasy MSZ, będzie to już 11 etap 
negocjacji w sprawie delimitacji granicy państwowej i strefy ekonomicz­
nej, jak też szelfu kontynentalnego.

Komisja państwowa Litwy zamierza na tym spotkaniu zażądać 
wyjaśnień, dlaczego Rosja chce eksploatować złoża naftowe znajdujące 
się na spornym terytorium Morza Bałtyckiego.

Dotychczas nie określono, do kogo należy to złoże (D-6), które 
komplikuje pracę negocjatorów, ustalających granicę morską i strefy 
ekonomiczne.

Przyszły Ćlurllonls?
Na międzynarcxiov»ym konkursie rysunków 'Ruch wolności" w  

Paryżu dyplom trzeciego stopnia przyznano 17-ietniej absolwentce z 
miasta VÓkija w rejonie kowieńskim Linie Matulionytt.

30 czerwca —  aukcja obligacji 
Na aukcji Banku Litewskiego 30 czerwca sprzedawana będzie emisja 

obligacji rządu nr 53049 wartości 30 min litów. Termin jej ważnoSci 
wynosi 92 dni. Te papiery wartościowe rząd wykupi od właścicieli za całą 
wartość nominalną w dniu 5 października.

Cena nominalna oferowanej na aukcji jednej obligacji, jak zwykle, 
wynosi 100 litów, natomiast zawczasu nie ogłasza się wysokości oprocen­
towania rocznego.

Wydział papierów wartościowych Banku Litewskiego przyjmuje na 
aukcję zgłoszenia konkurencyjne i pozakonkurencyjne. Na podstawie 
zgłoszeń pozakonkurencyjnycb sprzeda się nie więcej niż 20 proc. emito­
wanych obligacji.

Jeśli czekasz gości z  Rygi
Departament Konsularny Ministerstwa Spraw Zagranicznych infor­

muje, że ostatnio zwraca się coraz więcej oeób w związku z podpisaną 9 
czerwca 199S r. w Rydze przez rządy Litwy, Estonii i Łotwy umową w 
sprawie bezwizowego przejazdu. Umowa ta wchodzi w życie od 1 Upca 
1995 r.

Osoby bez obywatelstwa, stale mieszkające na terytorium Łotwy 
będąmogly jechać bez wiz do Estonii i Litwy tylko z paszportem zagra­
nicznym b. ZSRR, zarejestrowanym w MSW RŁ z adnotacją gwarancji 
powrotu. Nie będą one mogły jechać do innych państw bałtyckich.

Mieszkańcy RŁ, uprawnieni do zachowania obywatelstwa RL będą 
mogli jechać bez wiz na Litwę po okazaniu odpowiedniego świadectwa. 
Osoby te mogą składać dokumenty dla uzyskania tych zaświadczeń w 
ambasadzie Republiki Litewskiej w Rydze lub w konsulacie w Daugaw- 
pilsie.

Wystawa plastyków litewskich z  Argentyny  
Zbiory Muzeum Sztuk Pięknych Litwy, gromadzącego twórczość 

artystów na wychodźstwie, wzbogacą zakupione po raz pierwszy obrazy 
mieszkających w Argentynie plastyków-Litwinów. Po jednej pracy auto­
rskiej przekazali muzeum w darze uczestnicy otwartej w Wilnie pierwszej 
zbiorowej wystawy artystów-plastyków z Argentyny. W Galerii Narodo­
wej prezentuje się twórczość 4 plastyków pochodzenia litewskiego oraz 
dwóch artystów argentyńskich.

Uniwersytet Pedagogiczny czeka na m łodzież
TC W." dwukrotnie już informował, że w Wileńskim Uniwersytecie 

Pedagogicznym przyjmowane są podania na kierunek ‘Język polski I 
literatura oraz nauczanie początkowe' (zaoczne). Dziś raz jeszcze przy­
pominamy, że podania przyjmowane są do 2 lipca, do 13.00 godz. (nie­
dziela). W sobotę, 1 lipca również. W drodze wyjątku można będzie je 
złożyć 3 lipca, w poniedziałek, ale jest to ostateczny termin.

Na razie podań jest mato. Jeśli się nie zbierze 12 osób, grupa nie 
zostanie utworzona.

Strzeżmy się niepewnych agencji podróży 
Ambasada Francji na Litwie ostrzega, aby chętni udania się do tego 

kraju obywatele Litwy unikali niektórych agencji podróży, wydających 
swym klientom fałszywe zaproszenia. Takie zaproszenia na granicy fran­
cuskiej mogą skomplikować wjazd do tego kraju. Fałszywe zaproszenia 
najczęściej używane są przez osoby, parające się handlem, gdyż taki 
dokument kosztuje taniej niż w ambasadzie francuskiej, która żąda 
potwierdzenia faktu zamówienia w tym państwie numeru hotelowego. 
Zaproszenie na zakup samochodu bądź innego towaru mogą przysłać z 
Francji przedsiębiorstwa, ale ta usługa również jest drożna od 
świadczonych przez niektóre agencje podróży.

28 czerwca 1995 r. •tr. j

Na podstawił doniesień agencji ELTA, radia, 
prasy i Int. własnych przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

Zabroniono wwozu i wywozu 
niektórych towarów

Od 1 Upca ogranicza się wwóz, wywóz z Litwy oraz 
tranzyt przez nasz kraj niektórych przedmiotów i to­
warów.

Np. broń bojową można wwieźć lub wywieźć 
wyłącznie na podstawie zezwolenia rządu litewskiego. 
Ponad 2 pistolety (rewolwery) gazowe, ponad 4 kom­
plety nabojów do nich, jak też więcej niż 2 pojemniki 
gazowe można wwieźć lub wywieźć na podstawie zez­
wolenia MSW. Również takiego zezwolenia się wyma­
ga co do wszystkich rodzajów palnej broni myśliwskiej 
i sportowej, kusz, broni pneumatycznej, amunicji, 
materiałów wybuchowych.

Na listę ograniczeń wwozu i wywozu trafił też ko­
lorowy sprzęt powielający (kopiujący), wwożonych — 
elektryczne urządzenia do połowu ryb i inne przedmio­
ty-

Wwozić i wywozić substancje narkotyczne i psy­
chotropowe oraz przyrządy do ich.używania można 
wyłącznie na podstawie zezwolenia Ministerstwa 
Zdrowia. Dla wwiezienia aparatuiy radioelektronicz­
nej oraz urządzeń elektrycznych, emitujących fale ra­
diowe, trzeba posiadać zezwolenie Państwowej Inspe­
kcji Łączności Elektrycznej.

Ładunki pierwszej klasy zagrożenia można 
przewozić przez granicę litewską wyłącznie na podsta­
wie zezwolenia Ministerstwa Ochrony Kraju, nato­
miast ładunki drugiej-dziewiątej klasy zagrożenia — 
na podstawie zezwolenia Ministerstwa Ochrony 
Środowiska.

Dobra kultury i sztuki, w tym surowy bursztyn i 
wyprodukowany przed 1950 rokiem sprzęt samocho­
dowy i motocyklowy oraz części do niego można 
wywozić na podstawie zezwolenia Departamentu 
Ochrony Dóbr Kultury Ministerstwa Kultuiy.

Z  Litwy zabrania się również wywozić papiery 
wartościowe, których ważność została zawieszona albo 
zakończył się termin ważności —  listę ich zatwierdza 
Ministerstwo Finansów. (ELTA).

Chwilowa zmiana ruchu
pociągów

Przedsiębiorstwo "Lietuvos geleźinkeliai” infor­
muje, że w czwartek w godzinach 7.40 — 17.40 w 
związku z technicznymi pracami kolejowymi nastąpi

zmiana harmonogramu ruchu niektórych pociąww 
elektrycznych.

29 czerwca nie będzie kursował pociąg elektryc, 
ny Nowa Wilejka — Troki —  Nowa Wilejka ar ̂  
404 (odjeżdżający z Nowej Wilejki o godz. 6.05, zTrg!
— o godz. 7.21), a także pociągi elektryczne, kursnu 
ce między Wilnem a Nową Wilejką: z Nowej Wltou 
odjeżdżający o godz. 8.24; 12.28; 15.19; 17.jY. 
odjeżdżający z Wilna o godz. 8.49; 1033; 13.46; l W

Inne pociągi elektryczne będą zatrzymywane ̂
wileńskim dworcu towarowym: w drodze z Landwaro.
wa do Wilna do pociągów elektrycznych będą docze. 
piane lokomotywy. Natomiast w drodze z Wilna do 
Landwarowa na dworcu towarowym lokomotyw 
będą odczepiane. Z  tego powodu pociągi elektryk 
będą miały opóźnienie 5-10 minut Pasażerowie 
szeni są podczas zatrzymania się pociągów na stacji 
towarowej nie wysiadać z pociągów, gdyż torami z obu 
stron mogą jechać inne pociągi.

Przedsiębiorstwo państwowe "Lietnvos 
Geleźinkeliai" przeprasza pasażerów za zakłócenie 
podróży.

A może płatne kolonie 
do Polski?

Pani Krystyna Zimińska z Wilna poruszyła aktual­
ny temat letnich kolonii dla dzieci. Dzieci p. k. 
Zimińskiej (w wieku 14 i 11 lat) uczą się w szkole fan. 
Jana Pawła II. Szkoła ta w tym roku otrzymała tylko 
25 miejsc na bezpłatne kolonie do Polski. Wielu nato­
miast rodziców gotowych jest wysłać swe pociechy oa 
kolonie do Polski za opłatą pobytu. Według słów p. K. 
Zimińskiej, właśnie w tej sprawie zwracała się do ZG 
ZPL, by uzyskać informacje na temat płatnych kolonii 
do Polski. Odpowiedziano jej, że wolnych miejsc na 
kolonie do kraju już nie ma.

Jak poinformował "K. W." ZG ZPL, ogółem wtym 
roku było 530 miejsc na kolonie letnie sfinansowanych 
przez Stowarzyszenie "Wspólnota Polska”. Dodatko­
wo zostało przyznanych jeszcze 60 miejsc do Sztutowa 
oraz około 20 miejsc do Częstochowy. Jednak 
płatnych ofert na kolonie do Polski ZG ZPL nie ma.

Jest to więc aktualny obecnić problem, gdyż rodzi­
ce zgłaszają gotowość opłacenia pobytu swych dńcrj 
na koloniach w Polsce. Może zainteresuje śę tym 
problemem Macierz Szkolna lub inne polskie organi­
zacje.

Intwt

Decyzje Zarządu m. Wilna

Mieszkania dla niebogatych
Na posiedzeniu Zarządu m. Wil­

na 23 czerwca zezwolono założyć 
opiekuństwo dla 7 nieletnich, w tym 
dla jed n ego  —  op iekuństw o i 
całkowite utrzymanie państwowe w 
Wileńskiej Szkole-Interande nr 3; 
zarejestrowano 4 spółki budowy i eks­
ploatacji garaży.

Zaakceptowano wydzierżawienie 
w trybie pozaaukcyjnym działek grun­
towych dla filii szwedzkiej spółki akcyj­
nej "Svenska Statoil AB" —  "Lietuva 
Statoil". Za parcele spółka powinna 
przekazać. 361.328 litów  do 
pozabudżetowego funduszu na dosko­
nalenie infrastruktury miejskiej i jesz­
cze taką samą kwotę do funduszu re­
formy rolnej. Odroczono podjęcie 
decygi w  sprawie zezwolenia na proje­
ktowanie i budowę stacji benzynowych 
dla litewsko-polskiej "Vilbeta" ZSA na 
należącym do niej parkingu przy ul. 
Sporło 16 oraz dla ob. R. Vingilisa.

W  trybie kolejki 5 rodzinom, po­
trzebującym osłony socjalnej posta­
nowiono wynająć mieszkania. Po

gruntownym sprawdzeniu warunków, 
dokonaniu oceny wszystkich 
okoliczności, postanowiono dwu po­
kojowe mieszkanie w  domu przy ul. 
JustinBkiu 26 przydzielić 3-osobowej 
rodzinie A. Sakalauskasa. Żona jest 
inwalidką I grupy, rodzina zajmuje 
sublokatorskie m ieszkanie bez 
wygód. 2-pokojowe mieszkanie w 
tymże bloku przydzielono 3-osobo- 
wej rodzinie J. Bracuk. Mąż jest inwa­
lidą II grupy, mieszkają jako subloka­
torzy  w  mieszkaniu bez wygód. 
3-pokojowe mieszkanie przyznano D. 
Garifowej z  trojgiem dzieci, miesz­
kającej w jednym pokoju w bursie. 
Drugie 3-pokojowe mieszkanie przy­
dzielono 4-osobowej rodzinie R. 
Śvediene (mąż jest inwalidą II grupy). 
Jeszcze jedno 3-pokojowe mieszkanie 
przydzielono J. Giedriene (z trojgiem 
dzieci). Rodzina zajmuje sublokator­
skie mieszkanie bez wygód. "Bursę” 
ZSA  zobowiązano do zawarcia umo­
wy o  wynajęciu pomieszczeń miesz­
kalnych.

Postanow iono 15 osoboa 
przywrócić prawo własności do zieań. 
Architektom polecono wytypować 
wymierzyć działki.

Postan ow iono przeznaczyć 
środki na odrestaurowanie i uporząd­
kowanie niektórych grobów, 
uwzględnia się m.in. pomniki M. K. 
Ćiurltonisa, J. Moniwiłła, główną 
bramę na Rossie. Przy grobach 
ochotników ustawi się kapliczkę, 
urządzi chodnik.

Członkowie zarządu zaaprobował 
wniosek wydziału oświaty, aby dodat­
kowo wyasygnować 50 tys. litów na zor­
ganizowanie letniego wypoczynku dla
dzieci potrzebujących osłony socjalnej. 
Na te cele rząd przydzielił miastu zale­
dwie 20 tys. litów.

Omówiono polecenie protoko­
larne rządu w sprawie przydzieleni* 
pomieszczeń Litewskiej Giełdzie Pra­
cy i Konfederacji Przemysłowców Li­
twy, eksmitowanym z rozszerzającego 
się MSW RL.

W yrażon o zgodę na 
wydzierżawienie dla W spólnoty 

Samarytańskiej II piętra przy Aułro* 
Vartq 6.

Grupa Informacji 
Samorządu Wilna

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedał skup sprzedał skop spraedaż

"Sc na mieść io
ban kas" 335 4.01 2.77 2.89 0.67 0.89

"V linia us 4.00
(-0.03%)

4.00
(+0.03%)

Z83 2.93

"Hennis" 337 4.01 2.83 2.90 0.80 0.89

Titimpeks
331 4.02 Z84 233 0.80 0.89

T s n w
bank w " 336 4.02 2.81 2X9 0.60 1.00

T ie tw oc  YalsŁ
kom. banka*” 336 4.01 2S3 291 ■ -

"Anrabankas" 336 4.04 2X2 2.93 0.60 0.88

Tabela kursów 
średnich waluty, 

polskie] w stosunku 
do walut obcych

kntf
Austria
Bałato
Dania .
Finlandia
Francja
Hiszpania
Hotandta
Japonia
Kanada
Monaapla

RFN 
USA 
Szwajcaria 
Bawćja
W. Brytania 
Wochy

waluta
t ATS
100 BEF 
1 D*0C 
1 FM 
1 FFF 
100 ESP 
1 NLO 
100 JPY 
1 GAD 
1 NOK 
100 PTC 
1 DEM 
1 USD 
1 CHF 
1 SEK 
1 OSP
ioo m.

średni
S SS B T '
8.200
0.4317
O3M0
0.4801
1.9374
iaoat
Z7780
1.7014
0.3783
1.8971
1.6089
2.3370 I
2.0384
0.3229
3.7302
0-1441 ^
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Jak się masz? 
Ôô cfę nurtuje?Porozmawiajmy o tym iefefcm każdego wtorku w godz. 10-12. 

Tal. 42-79-04
Ile dni urlopu ma pielęgniarka 

w  przedszkolu?
—  pyta stała czytelniczka "Kuriera" z rejonu solecz- 

nkidego. Informacji zasięgnęliśmy w wydziale oświaty 
rajona solecznickiego. Należy się personelowi medyczne­
mu w przedszkolach 28 dni kalendarzowych. Innych 
■staień na ten temat nie ma.

Jako obywatelce państwa 
Jest ml okropnie wstyd

£ Oburza mnie okropnie nagminne wprost oszustwo 
zwykłych ludzi. Wróciłam właśnie z targu —  w paczce 
cukru brakuje prawie 100 g, w woreczku, gdzie miało być 
20 jajek, okazało się 18. N ie  wiem, czy już ludzi, którzy 
sprzedają, nie zobowiązuje elementarna uczciwość? 
Pamiętam czasy przedwojenne, też były tynki, sklepy, skle­

piki, ale gospodarzom zależało na kliencie, toteż o jakimi 
oszustwie nie było mowy. Zaczęłam od może rzeczy drob­
nych, ale z tego biorą początek inne. Chociażby, co się 
dzieje w  tych naszych starostwach. Owszem, przyjęto moje 
dokumenty na zwrot ziemi, wszystko w porządku, ale od 
kilku lat ten faktyczny zwrot nie nastąpił. Przecież ktoś te 
procesy naszego życia powinien regulować. Rozumiem, że 
moje oburzenie niewiele pomoże, ale może ktoi przeczyta 
i wyciągnie z  tego wnioski. Tak żyjąc nadal doprowadzimy 
nasze państwo i społeczeństwo do krachu.

Anna ŻUKOWSKA

Po publikacji z ubiegłego tygodnia na temat niedo- 
flnansowanla przez rząd (Jako wydawcy) "Kariera 
Wileńskiego", sporo Czytelników, oprócz słów oburzenia 
i  współczucia, pytało czy władze Litwy zareagowały na 
apel redakęjL

Dziękujemy za te pytania. Otóż, 22 czerwca br. rząd 
Litwy powziął uchwalę (nr S32) o przydzielenia "Karie­
rowi Wileńskiemu" 100 tys. L i  na pokrycie wydatków 
związanych z  prywatyzacją gazety. Pokryje to częściowo 
długi, które, jak wiadomo, piętrzą się od kwietnia.

Co prawda, od podjęcia uchwały do Jej realizacji mi­
nie kilka dobrych dni. Chciałoby się wier^ć, t t  dzienni­
karze redakcyjni na 1 lipca, dzień narodzin naszego 
dziennika (42 lata) otrzymąją długo oczekiwane płace. 
Obył

Dzięloąjemy za rozmowy. Do usziyszenia w przyszły 
wtorek, w  godz. 10.00-12.00 (teL 42-79-04).

Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ

unie kredytowe bez tajemnic

Brakujące ogniwo 
na rynku finansowym
Od pewnego czasu zaczęły w pra- 

iepojawiać się informacje o rozpoczy- 
aającym się na Litwie rućhu unii kre- 
iytowych. 15 czerwca została założona 
fflpa inicjatywna pierwszej polskiej 
ffifcjcredytowej, na miejscu więc 
n a e  kilka słów o instytucjach finan- 
owych tego typu.

Na litewskim rynku finansowym 
działają różne instytucje kredytowe. Są 
banki państwowe, gwarantujące 
rady ludności, ale posiadające duży 
rocfent złych kredytów, co utrudni ich 
ochronną prywatyzację. Są banki 
Bercyjne, przeżywające obecnie 
łopoty, w wyniku czego ilość ich ra- 
M  będz ie  się zm niejszać. Są 
Mające na pograniczu prawa firmy 
ramujące lokaty od ludności, ban- 
ractwa których nie są już dla nikogo 
Bjpodzianką. Ciągle jednak te insty- 
icje finansowe nie są w stanie 
B o k o ić  wszystkich oczekiwań 
kotów.

Banki nastawione są przede wszy- 
jkfan oa obsługę podmiotów gospo- 

jfazych. Dla nich przeciętny "gadacz 
whleba" jest uciążliwym intruzem, 
■fcługa którego specjalnych zysków 
■ e  przynosi. Dla banków opłacają się 
[ęfcaty powyżej kilkudziesięciu tysięcy 

dlatego też drobni ciułacze nie 
półują zachwytu. Zaciągnięcie kre- 

w banku jest w ogóle skompliko- 
*ną historią, w dodatku niektóre ban- 

zasady nie udzielają kredytów

osobom fizycznym. Zasada banków 
brzmi: "Duże pieniądze —  duży zysk".

v U n ie  kredytow e natom iast 
obsługują tylko osoby fizyczne. Można 
tam ulokować pieniądze jakw banku za 
podobny lub większy procent, można 
też bez większych kłopotów praktycz­
nie w każdej chwili otrzymać kredyt na 
zakup towarów konsumpcyjnych czy 
też rozwój drobnego biznesu. Kredyt w 
unii kredytowej z  zasady jest oprocen­
towany niżej niż w banku, jest to bo­
wiem instytucja zatrudniająca niewielu 
ludzi, nie mającą dużych wydatków na 
utrzymanie się oraz jako całość nie 
dążąca do zysku. Mówiąc krótko —  
jest to mini-bank pożyczający pienią­
dze tylko swoim członkom.

Unię kredytową tworzą osoby po­
wiązane ze sobą w jakiś sposób: może 
to być wspólny zawód, praca w jednym 
zakładzie zamieszkiwanie w jednym 
osiedlu, mogą być unie kredytowe wy­
znaniowe oraz etniczne. W  tej chwili na 
Litwie tworzą się unie kredytowe jed­
noczące rolników zamieszkałych w po­
szczególnych miejscowościach, po­
wstanie unia kredytowa pracowników 
teatrów, dentystów, w niektórych 
zakładach pracy powstały też grupy 
założycielskie zakładowych unii kredy­
towych. Tworzy się także polska unia 
kredytowa. Powstawanie litewskich 
unii kredytowych jest nadzorowane 
przez przedstawicielstwo Światowej 
Rady Unii Kredytowych, na świeće

WORL 
COUNCIL 
OF CREDrr 
UNIONS, INC

zaś unie kredytowe działają w prawie 
50 krajach, ich obroty porównywalne 
są z  obrotami banków.

Każdy członek unii kredytowej jest 
także jej współwłaścicielem, w  swej za­
sadzie jest to bowiem spółdzielnia fi­
nansowa: jeden człowiek— jeden głos. 
Niezwykle ważna jest natomiast więź 
pomiędzy członkami unii kredytowej, 
wynikająca z pracy w  jednym zakładzie, 
uprawiania jednego zawodu czy też 
przynależności do jednej grupy etnicz­
nej. Dla założenia unii kredytowej trze­
ba co najmniej 50 założycieli, minimal­
ny wkład wynosi 300 litów. Grupa 
inicjatywna polskiej unii kredytowej 
już została założona, szczegółowych in­
formacji mogą udzielić jej członkowie: 
Władysław Wojnicz, teL 69-30-52, Ry­
szard Skórko, td. 753166, Stanisław 
Ignatowicz, tel. 69-60-23, Artur 
Płokszto, tel. 22-44-80.

Artu r PŁO K S ZT O

Festiwal - 95 "Wileńskie lato"
Jest "Warszawska Jesień". "Pra- 

J  Wiosna", a, my będziemy mieli 
Reńskie Lato”. 1 lipca (najbliższa 
bota) festiwal ten zostanie zainau- 
Erany o godz. 18.00 uroczystym 
chodem od gmachu Akademii Mu- 
Btej do Filharmonii Narodowej. 
Rj sali o  godz. 19.00 rozpocznie się 
Bert, podczas którego odbędzie 
światowa premiera wielkiego 

B> Broniusa Kutavićiusa "Bramy 
Balem". Dzieło to kompozytor 
Ił w ciągu 8 lat, składa się ono z  12 
m, są to swego rodzaju cykle mu- 
*ne, odzwierciedlające różne kul­
tyświata.
jBędzie to debiut orkiestry kame- 
tej Św. Krzysztofa (przyp. jest on 
'fonem m. Wilna), śpiewać będzie 

TAidija" (kier. Romas Graiinis).
: poprowadzi maestroDonatas

[!. lVmczasem na ulicach Starówki 
pkowa. Wielka, Plac Daukantasa

(d. Napoleona) odbędą się występy uli­
cznych muzykantów, których w ostat­
nich latach jest u nas coraz więcej).

W  niedzielę (2  lipca)— ciąg dalszy 
konkursu ulicznych muzykantów 
(powołano specjalne jury). Najlepsi 
zostaną nagrodzeni o  godz. 20.00 w 
skwerze naprzeciwko cerkwi Piat- 
nickiej. Nagrody ufundowała znaj­
dująca się tu restauracja "Trzej 
przyjaciele". Natomiast' o  godz. 
17.00 w Sali Barokowej (d. kościół 
Bonifratrów) rozpocznie się kon­
cert muzyki organowej. Wykonaw­
ca Tomas Balenćionis. Repertuar 
—  klasyczny.

Jeszcze jeden anons —  3 lipca 
(poniedziałek) w Filharmonii Narodo­
wej —  koncert z okazji Dnia 
Niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych. Pocz. o  godz. 19.00. W  progra­
mie —  najwybitniejaci amerykańscy 
twórcy tzw. muzyki lekkiej —  George 
Gershwin, Jasha Heifez, Creig P. Fint

i inni. A  wykonawcy— RaimundasKa- 
tilius (skrzypce), Dalia Balsytć (forte­
pian), Dimitris Marinos (mandolina, 
USA).

Koncerty w  różnych miejscach 
będą się odbywały codziennie, do 25 
lipca. Festiwal zorganizowano jako 
próbę przeciwstawienia się utartemu 
pojęciu, że latem w mieście nic się nie 
dzieje. Organizatorzy —  Samorząd m. 
W ilna, Filharmonia Narodowa, 
W ileń sk i Dom  N auczycie la  — 
w ło ż y li og rom  wysiłku , by 
u dow odn ić , że  la to  m oże być 
wspaniałym sezonem muzycznym i 
urozmaicić czas turystom, a także 
licznym wilnianom, których nie stać 
dziś na wczasy. Ceny wejściowe — 
b. umiarkowane —  5-8 litów. Sporo 
imprez —  bezpłatnych. Będziemy o 
wszystkich informowali. Organiza­
torzy mają nadzieję, że "Wileńskie 
lato" stanie się tradycją.

KJ.

"Jak najmniej zagrożeń.
(Dokoóczanis za str.1 )

o mniejszościach narodowych w 
Polsce. Swoje poglądy na ten pro­
blem wypowiedzieli konsul R L  w 
Sejnach V. Povilionis, ambasador 
R P  w Wilnie, prot Jan Widacki i 
in.

Podsum owując można 
pow iedzieć jedno: pomimo 
różnych zadawnionych i aktual­
nych bolesnych spraw, pomimo

żalów, jak z jednej tak i z drugiej 
strony, rozmowy prowadzone byty 
w spokojnej atmosferze, co budzi 
nadzieję na dalsze spotkania i roz­
wiązywanie problemów. Może nie 
wszystkich i nie od razu. Ale, warto 
przynajmniej, jak powiedział am­
basador J. Widacki" (_ )  szukać te­
go, co łączy narody, a nie to co 
dzieli (-.)", z korzyścią dla wszy­
stkich.

Irana LITWIN

SPORT
KOSZYKÓWKA 

Litwa w ćwierćfinale'
Drużyna Litwy, na mistrzostwach 

Europy w koszykówce mężczyzn w 
Atenach, po wygranej z Włochami —  
80:69 została kolejnym zespołem, 
który nie musi się już martwić o awans 
do dalszej fazy turnieju. W  
ćwierćfinale nasza ekipa, oczywiście 
jeżeli pokona w  pozostałych meczach 
zaliczanych do austsaiderów grupy "A " 
drużyny Szwecji i Izraela uniknie spot­
kania z groźnymi zespołami Rosji i 
Chorwacji. Co przysporzy większe 
szanse na dostanie się do półfinału, w 
którym udział automatycznie daje 
przepustkę na Igrzyska Olimpijskie w 
Atlancie.

Mecz z Włochami nasza drużyna 
rozpoczęła w wielkim stylu. Na drugiej 
minucie przewaga litewskich koszyka­
rzy wynosiła 7:0, a na czwartej 12:2. 
Jednak oprócz punktów nasi koszyka­
rze również szybko zaczęli zbierać fau­
le. Już na 4 minucie A . Sabonis miał 
dwa, a na 11R. Kurtinaitis zebrał aż 4 

; faule. Trener litewskiej drużyny V. Ga- 
rastas musiał zamienić obu zawod­
ników.

Wskutek tych zmian Włosi zdołali 
na 8 minucie zmniejszyć przewagę L i­
twinów  do 19:6, a na 11 minucie 
wyrównać 22:22.

Jednak po przerw ie  naszej 
i drużynie nie udało się przełamać opo- 
! ru Włochów i wygrać mecz.

Najwięcej punktów zdobyli dla L i­
twy: Śarunas Marćiulionis —  32, Arvi- 
das Sabonis— 19, Arturas Karni8ovas 
— 15; dla Włochów: Walter Magnifico 
— 18, Stefano Rusconi — 16, Ferdi- 
nando Esposito — 11.

Tabele I wynik pozostałych 
meczów

Grapa "A"
Jugosławia —  Szwecja 85:58 

(4250)
Grecja —  Izrael 59:49 (2925)

1. Jugosławia 4 4 0  326273 8 pkL
2. Grecja 5 3 2 365:3518
3.Litwa 4313262947 •
4. Włochy 523345:3727
5. Izrael 422285:254 6

6. Niemcy 413290*3135
7. Szwecja 4 0 4 259:3394

Grapa "B"
Chorwacja —  Turcja 90:68 

(48:31)
Francja —  Finlandia 94:81 

(50:38)
Hiszpania —  Słowenia 88:85 

(49:40)
1. Francja 5 4 1 424:385 9 pkL
2. Chorwacja 4 4 0 361*3158
3. Hiszpania 5 3 2405:395 8
4. Rosja 431397*3217
5. Turcja 413  295344 5
6. Słowenia 4043183604
7. Finlandia 404  308388 4

Koszykarze 
Chin mistrzami Azji

W  finałowym meczu koszykarzy o 
mistrzostwo A zji Chiny pokonały 
Koreę Południową 87:78 (3932).

HOKEJ 
Litwa w lidze Europy 

Wschodniej
Hokeiści elektreńskięj "Energii" 

wezmą udział w  mistrzostwach nowo 
utworzonej Ligi Europy Wschodniej. 
Przeciwnikami naszych zawodników 
będą kluby Białorusi, Ukrainy i Estonii
—  ogółem 7 drużyn. Siedziba ligi 
mieści się w Mińsku. Przewiduje się, że 
w przyszłości do niej wstąpią również 
kluby z  Łotwy i Polski. Mistrzostwa z 
meczami wyjazdowymi rozpoczną się 
we wrześniu.

Inny litewski klub hokeja na lodzie
—  kowieńska "Sohita" drugi rok 
będzie uczestniczyła w turnieju Pucha­
ru Międzynarodowej Federacji Hoke­
ja na Lodzie. W  wyniku losowania 
okazało się, że w grupie naszego 
zespołu będą startowali też hokeiści 
Węgier, Jugosławii i Rumunii —  
ogółem 4 zespoły. Zawody odbędą się 
w  październiku na Węgrzech, 
zwycięzca w grupie zakwalifikuje się do 
wyższego etapu.

TENIS 
Turniej wlmbledońskl 

Na kortach A li England Lawn 
Ten nis and Crocquet Klubu w Lon­
dynie wystartował tegoroczny turniej 
wimbledoński. W  grach pojedyń- 
czych z nr. 1 rozstawiono Niemkę 
Steffi Graf i Amerykanina Andre 
Agassiego.

Wypadki l wpadki W

Zgodnie z Informacją MSW RL 26 czerwca br. w kraju odnotowano 132 
przestępstwa, w tym: 1 morderstwo, 3 obrażenia ciała, 7 wybryków 
chuligańskich, 4 napady, 117 kradzieży.

Zanotowano 9 wypadków ruchu drogowego, 3 pożary, 2 nieszczęśliwe wy­
padki Znaleziono zwłoki 5 denatów. Poszokąfe się 9 zaginionych osób. Zatrzy­
mano 35 osób podejrzanych o popełnienie przestępstwa.

Morderstwo
25 czerwca o  godz. 22.40 w Wilnie 

na ul. Tuńdio 12 m 3 znaleziono zwłoki 
T. Janowicz z wieloma ranami kłutymi. 
Podejrzany zatrzymany.

Zraniono nożycami
26 czerwca o godz. 14.45 w miesz­

kaniu na ul. Raugyklos 15 m 3 w Wilnie 
A. JakuSevas (ur. 1977 r.) uderzeniem 
w piersi zranił D. Peleckaite (ur. 1977 
r.) oraz L. Kaćerauskasa (ur. 1972 r.) 
wszyję i plecy. Poszkodowanym udzie­
lono pomocy.

Napady
26 czerwca o godz. 13.00 na uL 

Bokfią w Wilnie dwaj młodzieńcy po­
bili i uderzeniem w brzuch zranili A. 
Mikulenasa, który został odwieziony 
do szpitala. Podejrzany zatrzymany.

26 czerwca o godz. 1630 na uL

Rinktines w Wilnie W. Jcwnik (ur. 
1977r.) zranił nożem w szyję J. Noweł- 
skiego (ur. 1977r.). Podejrzany zatrzy­
many.

Lepiej przechowywać 
pieniądze w  banku

W  dniach 22-25 czerwca z miesz­
kania ob. M. na uL Antokolskiej skra­
dziono 10 tys. litów, 1000 dolarów 
USA, 1800DM,100 franków szwajcar­
skich i biżuterię.

■Miłość" do sztuki
26 czerwca z cerkwi staroobrzę­

dowców we wsi Stalioniikćs (rej. 
udański) skradziono dwie ikony. 26 
czerwca z cerkwi staroobrzędowców 
we wsi Inturki (rej. maladd) skradzio­
no 15ikon.

Przygotował 
Andrzaj RUDZIŃSKI
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Z obchodów 130-lecia szkoły

Na wstępie —  lekcja historii
Jak Już Informowaliśmy 

Nlemenczyńska Szkoła 
Średnia obchodzi swe 130-le­
cia. W pierwszym dniu Jubileu­
szowych obchodów 
(22.06.1995 roku) zebrali się 
wszyscy nauczyciele na 
wspaniałą lekcję z historii 
własnej szkoły, którą 
przygotował dyrektor Antoni 
Malinowski. Wszyscy zebrani 
mieli też okazję obejrzeć na 
przezroczach reprodukowane 
zdjęcia z dziejów szkoły, po­
czynając od 1932,1936,1946 i 
następnych lat Byty to lata bo­

r  W

k l l U r ' *  ■

Ęm
M

gate w wydarzenia historyczne 
i społeczne. Jednym z pier­
wszych po wojnie dyrektorów 
tej szkoły (1947 rok), byt dziś 
emerytowany dziekan katedry 
polonistyki Instytutu Pedagogi­
cznego w Wilnie Włodzimierz 
Czeczot Wraz z nim na zdjęciu 
stoi bardzo młody pierwszy li- 
tuanlsta Vladas Sarulis (obec­
nie emeryt).

Do 1936 roku w Niemen- 
czynie była szkoła początkowa 
(30 uczniów), w której gmachu 
znajduje się dzisiaj starostwo 
miasta Z biegiem czasu liczba 
uczniów w szkole ciągle się 
zwiększała Rozlokowywała się 
też w starym młynie i innych 
zaadaptowanych budynkach.

Obecnie liczba uczniów 
zmniejszyła się nieco, bo 
otwarto szkoły początkowe w 
Kabiszkach, Werusowle I Ru- 
dowslach. Aktualnie szkoła li­
czy 1114 uczniów, 53 klasy — 
komplety, 96 nauczycieli, w 
tym 50 osób— to byli jej absol­
wenci. Jak podkreśli dyrektor, 
można być dumnym z tego, że 
zaszczepiliśmy im miłość do 
ojczyzny I rodzinnych stron, do 
dzieci. Ponadto 6 pracowników 
tej szkoły są inspektorami w Mi­
nisterstwie Oświaty Litwy, 7

metodyków, 20 starszych na­
uczycieli.

Grono pedagogiczna —  
to naprawdę twórczy  

ludzie 
Wieloletni nauczyciel mu­

zyki Jan Mincewicz potrafił na 
bazie szkoły rozwinąć 
twórczość amatorską, a 
następnie poprowadzić 
wspaniałe zespoły—  ludowy 
pieśni I tańca "Wileńszczyzna" i 
■Jutrzenka'. Wydał podręcznik 
śpiewu dla klas 1-8. Helena i 
Czesława Szapiro, córka i mat­
ka — wydały podręcznik języka 
polskiego dla 1-3 klas.

Wśród absolwentów szkoły 
są ludzie różnych zawodów: le­
karze, sędziowie, prawnicy, 
specjaliści od rolnictwa, peda­
godzy, naukowcy, mistrzowie 
sportu. Szczególnie są tu do­
bre tradycje w uprawianiu spor­
tu narciarskiego i biathlonu. W 
roku 1969 niemenczyńscy nar­
ciarze zajęli 6 miejsce wśród 
mistrzów b. ZSRR.

Niczym ptaki z gniazda roz­
lecieli się w świat byli absol­
wenci szkoły w Niemenczynie. 
Niektórzy z  nich są obywatela­
mi Niemiec, USA, Kanady, 
Południowej Afryki, Izraela, 
Polski i innych państw. Ale ro­
dzinnej szkoły nie zapominają, 
piszą listy, przy sposobności 
odwiedzają.

Młode pokolenie uczniów 
tej szkoły też Jest utalentowa­
ne. Np. są młodociani poeci. 
Piszący wiersze uczeń klasy 
10a Tadeusz Urbanowicz 
został ostatnio zaproszony do 
Anglii.

Szkoła przyjaźni się z jedną 
ze szkół podstawowych w Nie­
mczech. Trwa wymiana 
hufców dziecięcych.

Niedoceniony I 
niezmierzony twój trud 

Dużo zależy w wychowaniu 
młodzieży szkolnej od ofiarnej 
pracy wieloletnich peda­
gogów. Wymienię zaledwie kil­
ka osób tylko z braku miejsca 
w naszej uszczuplonej gaze­
cie. Niech mi inni wybaczą.

Marla Upniewlcz. Pracuje 
tu 30 la t

—  Ukończyłam Instytut. 
Skierowano mnie tu jako 
nauczycielkę matematyki. Nie 
powiem, że było na początku 
łatwo. W rejonowym wydziale 
oświaty poprzedniemu dyre- 
ktorowl szkoły kazano mleć na

mnie twardą" rękę. Miałam za 
duże podobno poczucie 
tożsamości narodowej... Po­
bory otrzymywałam początko­
wo jako pracownik techniczny. 
Niezmiernie cieszy to. gdy byli 
uczniowie odnajdują właściwą 
drogę w życiu, trafnie obierają 
zawód. Moimi wychowankami 
m.in. są redaktor tygodnika 
‘ Słowo Wileńskie' Zygmunt 
Żdanowlcz, sędzia Paweł Bor­
kowski.

Polina Martynowa pracu­
je tu od roku 1966. W roku 
1949 mieszkała z rodzicami w 
rejonie kowieńskim. Jako 
kułaków rodziców wywieziono 
do Syberii. Tam ukończyła 
szkołę, następnie instytut 
pedagogiczny, wyszła za mąż, 
doczekała jedynaka syna W 
roku 1966 wraz z rodzicami 
przyjechali do Nlemenczyna i 
zaczęła pracować w tej szkole. 
Syn ukończył tę szkołę, 
następnie uczył się w Rydze. 
Los jednak nie był łaskawy: syn 
zginą) w wojsku. Dziś emeryt­
ka, ale pracuje z dziećmi klas 
początkowych.

*  •  *

Nauczyciel Tadeusz Gry- 
gorowicz pracuje tu dopiero 
pierwszy rok. Wybrał 
matematykę w życiu.

— Łatwo mi szła matematy­
ka, gdy się tu uczyłem, 
następnie studiowałem w insty­
tucie — mówi teraz.

— Czy nie kuszą większe 
pieniądze w jakiejkolwiek 
spółce? — pytam.

— Nie. Lubię swoich wy­
chowanków i rolę nauczyciela 
w szkole.

...Dalszy ciąg obchodów ju­
bileuszowych szkoły odbędzie 
się 1 września br. razem z ucz­
niami i byłymi absolwentami tej 
szkoły, a w Dniu Nauczyciela 
—  uhonoruje się wszystkich 
pedagogów szkoły, którzy 
zasłużyli na serdeczne 
podziękowania zarówno od 
swych podopiecznych, jak też 
ich rodziców. Wrócimy więc je­
szcze do tego tematu.

Laofcadla DROZD

NA Z D JĘ C IA C H : 1.
Czesława Szapiro, 2. Marla 
Upniewlcz, 3. Polina Marty­
nowa, 4. Tadeusz G rygoro­
wi cz.

Fot. Marian Paluazktowtcz

Wczoraj w prasie Litwy

m n
•■Za "Luokń" tęsknią Łukiszki"

piani:
•Od wiosny •Rwpublika* baczni* śledzi *Luokt*. Publikacja z 

u b ie g łe g o  tygodn ia  nareszc ie  zmusiły M iniaterstwo Spraw 
Wewnętrznych do podjęcia zdecydowanych kroków. Wczoraj po konfe. 
reńcji prasowej w barze 'Finlandia* dwóch właścicieli 'Luoke* — Vidmarv- 
tasa Kudarauakasa i Raimundasa Kiauieikisa —  zabrały wozy policji 
ekonomicznej. Czekała ich rewizja. W tym czasie już prowadzono rewizja 
w założonej przez *Luokś* spółce inwestycyjnej 'Indora*.

Dziennikarzy, obserwowanych przez chłopców z ochrony *Luokf 
do baru 'Finlandia* w  zacisznym miejscu na stołecznym Zwierzyńcu 
wpuszczono dopiero po sprawdzaniu legitymacji służbowych. Tu kie­
rownictwo spółki *Luokó* —  Vidmantas Kudarauskas i Raimundas Kiau- 
leikis —  zorganizowało konferencję prasową. Brakowało tylko Liudasa 
Oetautasa, a zebraliby się wszyscy trzej najważniejsi akcjonariuszs 
upadłego 'Aurabankasu*, dysponujący 68 proc. akcji. Jak wyjaśni V. 
Kudarauskas, żona L  Getautasa leży w  połogu. A *Luoke* od ubiegłego 
piątku (gdy wysyłano do redakcji zawiadomienie o  konferencji prasowej) 
cierpi z  innego powodu —  wszczęto sprawę kamą o trwonienie powie­
rzonego mienia, rozpoczęły się rewizje. Z tego powodu dziennikarze nie 
widzieli prezydenta 'Indory* Steponasa Imbrasasa (b. kierownika 
wydziału nauki KC KPL), jako że  w siedzibie spółki przy ul. Pylimo w tym 
czasie odbywała się rewizje. Tam spotkaliśmy się z  S. Imbrasasem, ais 
był nierozmówny i nie spuszczał z  oczu młodego sędziego śledczego.

V. Kudarauskas oświadczył, że 'Luokó* chciała mówić bardzo dużo, 
lecz obecny stan wymaga ostrożności. Swoją matkę pocieszał, że nikogo 
nie zabił i nikomu niczego nie zabrał przemocą. Ani R. Kiauleikis, ani V. 
Kudarauskas nie odważyli się wymienić nabytych przedsiębiorstw, 
których jest 'kilkadziesiąt*, napomknęli tylko, że są to 'przedsiębiorstwa 
budowlane, kompleksy rolne'. Twierdzili, że  żadne z  nich nie 
zbankrutowało, są rentowne. Jednak kierownicy 'Luoke* nie przyznali 
się, że za pośrednictwem swych przedsiębiorstw mogli ugruntować się 
nie tylko w  'Aurabankasie', lecz i w  wielu innych. Podczas konferencji 
nie padły nazwy Bank Oszczędności, 'Balticbank', ale nie jest tajemnicą, 
że  śladów przedsiębiorstw •Luoke* należałoby szukaj także w nich, a nie 
tylko w  *Vilniau8 bankas*. Nie mogli nie wymienić nazwiska wiceprezy­
denta Indory*, byłego dyrektora generalnego Szyłuckiej Fabryki Mebli 
A. Venckusa. Wielką część tego przedsiębiorstwa sprzedał on dla 
'Luóke* i obecnie jest członkiem rady *Vilniaus bankas*. W tym banku 
chcieli otrzymać tylko 2 min DM długoterminowego kredytu, za który 
zamierzali nabyć dziesięć nowych tirów.

Chcąc pomniejszyć swą winę w bankructwie 'Aurabankasu*, do 
którego 'Luokó* weszła na początku 1994, podkreślili, że do upadłości 
banku przyczyniły się pożyczki lat 1992*1993, gdy oni jeszcze nie weszli 
do banku. A  jednak to nie one dobiły bank. Zdaniem V. Kudarauskasa, 
na uratowanie *Aurabankaau' wystarczyłoby 15 min litów. Szukąjąe 
wyjścia, 25 maja zwrócili aię do rządu. Wszystkim nabywcom ich akcji, 
czy byłby to Akcyjny Bank Innowacyjny i bank 'Utimpeks*, czy rząd, 
'Luokó* stawiała jeden podstawowy warunek —  rozłożyć zwrot ich 
pożyczek na 3 lata. Właśnie o tym warunku 'nabywcy* nie chcą słyszeć, 
a dla 'sprzedawców* jest on dziś najważniejszy, gdyż uznali, że obecnie 
nie są w stanie zwrócić 88 milionów**

* "Liucji Baśkauskaite nie będzie* —  publicznie
oświadczył zastępca prezydenta finansowo-przemysłowej grupy 'Sta­
tus', były s t lejtnant wojska pogranicza KGB byłego ZSRR Vladas 
Bieliauskas. Z wywiadu Rimantasa Pleikysa:

•Uczestnicy posiedzenia zarządu Tele-3* Z SA, w  nieobecności sa­
mej Lłucji Baśkauskaite, postanowili ją zwolnić ze  stanowiska kierownika 
administracji tej stacji telewizyjnej, oskarżając ją o wykorzystanie *w 
celach osobistych2200 tys. litów, rzekomo należących do spółki Tele-3*. 
Założycielka, współwłaścicielka i kierowniczka wspomnianego kanału 
TV L  Baśkauskaite na razie nie odpowiedziała publicznie na stawiane 
jej zarzuty, ale nie ukrywane już jej grożono rozprawą fizyczną.

Mak. na podstawie posiadanej informacji, skomentowałby pan za­
miary kierownictwa 'Status’  usunięcia dyrektora *Tele-3" Liucji 
Baśkauskaite?' —  zapytaliśmy NeHjusa Songailę, dyrektora LRTA:

Każdego pracownika, w tym także kierowniczkę wielkiej stacji tele­
wizyjnej, można zwolnić z pracy zgodnie z  trybem ustawowym Republiki 
Litewskiej. W przeciwnym razie takie poczynania byłyby niezgodne z 
prawem, nielegalne. Z publicznie podawanej informacji wiem, że L 
Baśkauskaite zarzuca poszczególnym kierownikom 'Status* pracę w 
byłym KGB, co uważam za nietakt z Jej strony. Sprzedając z  powodu 
trudności finansowych 50 proc. akcji dla tych ludzi, kierowniczka Tele-^ 
nie mogła nie wiedzieć, z kim ma do czynienia. Inna sprawa, że i 
oświadczenia w  prasie zastępcy prezydenta 'Status' o  prawach 
własności ich firmy w "Tele-3* (od 50 do 67 procent) wyglądają bardzo 
mgliście. Dlaczego w  tym samym czasie w radiu *Laisvoji banga*, które 
możliwie także jest własnością 'Status*, nadaje się ogłoszenia o  poszu­
kiwaniu nabywcy kontrolnego pakietu akcji Tele-3*?

Może wiąże się to z e  znacznym wzrostem aż 1,8 razy od 1 lipca taryf 
za wypożyczanie środków transmisyjnych? Może 'Status* chce z*  I 
wszelką cenę pozbyć się L  Baśkauskaite i nabyć jak najwięcej (67 proc) I 
akcji tylko dlatego, że później już nie będzie chętnych do nabycia stac£ I 
7V, w której dzierżawienie sieci stanie się za drogio nawet dla bardzo I 
bogatej firmy? Z tego co wiem, nie usprawiedliwiam zachowania ani I 
jednej, ani drugiej strony konfliktu*.    J
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E c h a  p u b l i k a c j i

Jeszcze raz o polskich losach
Wrócili do nieb pamięcią 

nasi Czytelnicy z Wilna z i pol­
skiego miasta Elbląg. Oto ich 
listy.

•  •  •  - 

W ‘Kurierze Wileńskim' 
(nr 88, sobota, 6 maja br.) pod 
rubryką ‘Uczestnicy II wojny 
światowej z Wileńszczyzny" 
zostało zamieszczone zdjęcie 
lotnika Stanisława Łosia, 
który w czasie wojny znalazł się 
w Anglii i zaginął tam bez 
wieści. Rodzina i jego krewny 

Stanisław Bortkiewicz z 
Podbrzezia chcieliby się coś 
dowiedzieć o  nim.

W książce pt. "Księga lot­
ników polskich poległych, 
zmarłych i zaginionych 1939- 
1946 r.‘  jest taka wzmianka: P- 
793621 Łoś Stanisław Kazi­
mierz, j)luL pil —  W/O, ur.

VII.1917. Przydzielony do 
307 dmn w Drem, 26.X.1943 
na D i i  'Mosąuito* MKII nr 
00781 wystartował w składzie 
czterech samolotów do lotu 
bojowego z radionawigatorem 
Sgt. I.L. Posnerem na 
pokładzie. Podczas lotu po- 

rotnego nadał sygnał 
odłączam się'. Samolot nię 

wrócił do bazy. Przeprowadzo­
ne w tym rejonie poszukiwania 
nie przyniosły rezultatu. Miej­
sce grobu obu lotników nie­
znane. Proszę tę wiadomość

przekazać rodzinie. Możliwe 
ktoś napisze więcej, ale mój 
wujek także zginął w ‘ Bitwie o 
Anglię' i też bardzo trudno 
było cokolwiek dowiedzieć się 
o jego losie. Pragnę, żeby przy­
najmniej tyle na początek 
dowiedziała się rodzina śp. 
Stanisława Łosia.

Być może więcej 
wiadomości da się uzyskać w 
Londynie pod adresem: Secre- 
taiy Polish RAF, 14 Colling- 
ham Gdns, London SWS 
OHT, Anglia.

Krystyna CHOWANIAK

Wilno
*  • •

Z e wzruszeniem prze­
czytałam artykuł w "Kurierze 
Wileńskim* pt "W Holandii 
jest grób...*. Nasza bliska ku­
zynka Danutć RimSiene 
przesłała do nas Wasze pismo, 
stąd my, bliscy krewni śp. 
Bolesława Uszpolewicza, na­
szego drogiego wujka, 
mogliśmy w Elblągu się 
dowiedzieć, że losy Polaków z 
Litwy są bliskie Waszej Reda­
kcji. Szczególnie chcemy 
podziękować Panu Jerzemu 
Surwile za tak serdeczne 
przedstawienie losów naszego 
Wujka.

Niedawno przypadkowo 
została odnaleziona II część 
pamiętnika B. Uszpolewicza.

Uzupełnienie wiadomości o 
rodzinie Jeleńskich

Pani Halina Jotkiaiło 
Pan Andrzej Pilecki 
‘Kurier Wileński"
Szanowni Państwo,
Z dużym zainteresowaniem przeczytałam 3 artykuły Państwa w 

Kurierze Wileńskim" z 2-7 marca 1995, o Glinclszkach, które moja 
kuzynka Stefania Romer, przysłała mi z Wilna

Owa lata temu, gdy po raz pierwszy przyjechałam do Wilna po 
wojnie i na Litwę, pojechałam do Glinciszek, o których od dziecka 
zawsze tyle słyszałam, bo były ulubioną siedzibą mojej ciotecznej 
babki, Marli Mleczysławowej Jeleńskiej (starszej siostry mojej babki 
Teresy Korybut-Jaszklewiczowej). Z wielkim smutkiem oglądałam 
zdewastowany dom rodzinny, zniszczony park, okropne dobudówki 
do domu od strony jeziora itd. Bardzo byłam natomiast mile przywi­
tana przez panią pracującą na poczcie, która mieściła się w pałacu.

Rzeczywiście Ciotka moja Marla Jeleńska, mieszkała w swoim 
domu w Wilnie, na ulicy Mickiewicza 19 (dziś Giedymina). Wszystko 
co pisze ks. Walerian Meysztowicz w swojej książce Jest prawdziwe. 
Nazaretanki sprowadzone do WHna przed I wojną światową, przez M. 
Jeleńską, zamieszkały w jej domu i na drugim piętrze założyły pota­
jemnie szkołę z pomocą M. J.

Dorzucę tu tylko, że w czasie ostatniej wojny, w 1940 r. Maria 
•Jeleńska została zmuszona do opuszczenia swego mieszkania i 
pozwolono jej zamieszkać w suterenach swego domu, gdzie żyła 
wraz ze swą siostrą, moją babką, oraz siostrzenicą Eleonorą Mi­
chalską, jej pięciorgiem dzieci (to była najmłodsza córka mej babki). 
15 czerwca 1941 została wywieziona wraz z całą rodziną mieszkającą 

niej. Była bardzo schorowana i prawie stale już leżącą. 
Asystowałam przy jej wywiezieniu, które przyjęła z wielką 

godnością i z ogromnym poddaniem się woli Bożej. Umarła 
26X1941 w Bucharze, na stacji kolejowej w wieku 88 lat.

Rodzinny grobowiec Jeleńskich, kaplicą gdzie pochowany Jest 
Jej mąż Mieczysław Jeleńskl, znajduje się na Rossie, tuż za bramą, 
niedaleko domu dozorcy.

Łączę wiele uprzejmych wyrazów I podziękowań za bardzo Inte­
resujące artykuły.

Ada ROMER -  WYSOCKA
Paryż

Ostatni zapis pochodzi z 17 
marca 1942 r. czyli na 9 dni 
przed śmiercią. Przesyłam 
kserokopię tego |>amiętnika. 
M imo bardzo osobistych 
przeżyć i kłopotów ta jego 
część ukazuje mojego Wujka 
(był on moim chrzestnym oj­
cem) jako prawego, szlachet­
nego człowieka, patriotę i do­

brego syna. Jest tu też ukazany 
dalszy los polskich lotników, 
którzy po tułaczce znaleźli się 
w Anglii i rozpoczęli walkę‘za 
naszą i waszą wolność*.

Gdy Wujek zginął, miał 28 
lat i zawsze tylko tyle będzie 
miał, choć jego chrześniaczka 
ma już 60 lat, jest emeryto­
waną nauczycielką, ma dzieci 
(dorosłe) i wnuki

Ciekawe są też losy całej 
rodziny Feliksa i Anny Uszpo- 
lewiczów z Poniewieża. Naj­
starszy syn Feliksa —  Ryszard 
Uszpolewicz (z  pierwszego

małżeństwa Dziadka) 
ukończył Polskie Gimnazjum 
w Poniewieżu ze złotym meda­
lem, następnie studia socjo­
logiczne i dziennikarskie we 
Francji (Lille), był wielolet­
nim redaktorem 'Gazety Pol­
skiej* w Paryżu i pracowni­
kiem ambasady polskiej. 
Zmarł 3 lata temu i jest pocho­
wany w Chatillion pod 
Paryżem. Drugi syn Uszpole- 
wiczów —  Stanisław (z drugie­
go małżeństwa z Anną) 
ukończył Konserwatorium 
Muzyczne w Warszawie. Pod­
czas I I  wojny światowej 
wyjechał do Paryża, tam jakiś 
czas grał w orkiestrze symfoni­
cznej filharmonii Zmarł kilka 
lat temu i pochowany został na 
paryskim cmentarzu.

Moja matka —  Wiktoria 
Rukujżo (z d. Uszpolewiczów- 
na) najstarsza córka, razem z 
moim Ojcem, Babcią Anną i 
dziećmi przyjechała jako repa- 
triantka z Poniewieża do Pol­
ski i osiedliła się w Elblągu. 
Wyjazd z Poniewieża w grud­
niu 1945 r. był pośpieszny, gdyż 
naszej rodzinie groziło wywie­
zienie na Syberię.

Następny syn Uszpole- 
w iczów —  Benedykt —  
inżynier melioracji, podczas II 
wojny światowej walczył z Nie­
mcami w szeregach Wojska 
Polskiego, a po zdemobilizo­
waniu się wrócił do Litwy i 
przed śmiercią mieszkał w 
Wilnie.

Najmłodszą córką Uszpo- 
lewiczów jest obecnie miesz­
kająca w Zarasai —  Jadwiga 
DUdienien6 (matka p. 
RimSiene), emerytowana na­
uczycielka, która wraz ze 
swoją rodziną przez te powo­
jenne, okrutne lata, dzieliła 
wspólny los mieszkańców Li­
twy.

Całe rodzeństwo (6 osób) 
ukończyło w latach między­
wojennych Polskie Gimna­
zjum w Poniewieżu, a nasz 
Dziadek, Feliks Uszpolewicz, 
był znany w poniewieskim 
środowisku jako zaangażo­
wany polski patriota.

Piszę o tym wszystkim dla­
tego, gdyż artykuł Jerzego 
Surwiły uświadomił mi, że nie 
brak jeszcze ludzi, którym bli­
skie są losy Polaków z powodu 
wojny porozrzucanych po 
całym świecie. Nigdy jednak 
swoich rodzinnych stronach 
nie zapomnieli, przechowując 
obrazy lat dziecinnych w sercu 
i pamięci.

W imieniu mojego 
rodzeństwa i swoim własnym 
serdecznie dziękuję za ten 
piękny artykuł.

Danuta KONOPKOWA 
(z d. Rukujżo)

Elbląg,
Polska

NA ZDJĘCIU: pilot 300 
Dyonu Bombowego RAF ppor. 
Bolesław Uszpolewicz. Zginął 
w locie operacyjnym, pocho­
wany na cmentarzu w Bergen 
op-Zoom w Holandii.

Fot archiwum

W k r ę g u  I • k t u r

Rodzinie i potomnym na pamiątkę
'D ziennik ', o którym 

chciałabym zaanonsować doty­
czy Kresów, czy może przede 
wszystkim Litwy. To są ostatnie 
wspólne dzieje litewsko-polskie 
przed odzyskaniem na dobre 
przez oba kraje niepodległości.

'Dziennik* Eugeniusza Ro­
mera (dwa tomy, suma 1200 
stron tekstu) daje obraz rozpadu 
Rosji i wyłaniania się nowej ery 
na padole zaboru carskiego. Au­
tor prowadzi dziennik przez 
okres niespełna 10 lat (1914- 
1923 r.), ale jakże istotnych dla 
ziem, gdzie od nowa się 
kształtowała historyczna 
rzeczywistość — państwowa, 
społeczna, kulturalna To przede 
wszystkim sam okres wojny, lo­
sy zlemiaństwa polskiego I Ich 
otoczenia, tych wygnańców z Li­
twy, którzy pod presją nadcho­
dzących Niemców opuszczają 
swoje siedziby, w tym przypadku 
Romerów — Cytowlany pod 
Klelmami i poprzez kalejdoskop 
różnych dworów-dworków w tej 
części dawnej Rzeczypospolitej 
osiadają wreszcie w okolicy 
Siebieża. Owe ponad trzy lala 
obserwacji na tak daleko 
wysuniętych rubieżach kresów 
wschodnich daje arcyclekawą 
wręcz panoramę dziejów w, tym 
okresie przemian. Faktycznie w 
żadnym dotychczasowym 
podręczniku szkolnym nie znaj­

dzie się tej prawdy, jaką opisuje 
Eugeniusz Romer, autentyczny 
świadek zdarzeń. Czytelnik po­
kolenia szkoły radzieckiej odkry­
wa wreszcie prawdę na wiele 
faktów, widzianych właśnie nie 
przez proletariat, a tę drugą 
stronę klasową — przez 
tęp ionego  ‘ burżuja', czy 
'b la łopólaka '. Trzeba 
powiedzieć, że nisza, w Jakiej się 
znalazł Romer z rodziną i wielu 
jemu podobnych w tych stro­
nach była stosunkowo 
szczęśliwa Wyszli stąd obronną 
ręką i pomyślnie wrócili do oj­
czystych Cytowlan.

Nie sposób choćby hasłowo 
wyszczególnić tu wątków tego 
maksl-monologu, czy kroniki. 
Czytelnik znajduje tu nie tylko fa­
kty polityczne, czy z pola walki, 
ale też własne rozważania auto­
ra. To światły człowiek, 
postępowiec i patriota, ma 
doskonałe rozeznanie we 
wszechstronnej materii. Drugi 
plan to właśnie własne 
środowisko ziemiańskie na Li­
twie I na Białorusi. E. Romer po­
trafi krytycznie nakreślić obraz 
ogólny i na jego tle poszczegól­
ne postaci, włączając również 
najbliższą rodzinę. 'Dziennik' 
Jest poświęcony synowi, ale też 
stanowi istotne świadectwo epo­
ki dla nas, potomnych.

Autor porusza wiele razy

kwestię pojęcia obywatela kraju 
W tym się wyraża cała jego 
postawa i filozofia życia — 
rzeczywistości Rosji carskiej, 
jak też wobec odradzającego 
s ię  państwa litew sk iego  
Może choć jeden cytat na ten 
temat: ‘Jako Polacy, chociaż 
na Litwie zamieszkali, musimy 
w ierni pozosta ć  nasz 
narodowości, żadnego zapar­
cia się swojej polskości (. 
musimy dobijać się uznania 
praw naszej narodowości i jej 
kulturalnego rozwoju, musimy 
walczyć o szkoły polskie 
uszanowanie języka. (...); mu­
simy wszystko spełniać, 
nakłada na nas pojęcie 'oby 
watelstwa krajowego', musi­
my dla kraju tego pracować, 
chociażby chwilowa polityka 
sfer rządzących była dla nas 
nieprzychylną i chciała nas ja­
ko wrogów traktować...'

Pozycja godna polecenia 
czytelnikowi jednako polskiemu 
jak litewskiemu. Można Ją pra­
wdopodobnie Jeszcze nabyć w 
PGA. Zawiera kilka Ilustracji, sto­
sowne indeksy etc. Wydało Ją 
Wydawnictwo Interlibro (W-wa 
1995), redaktorem naukowym, 
Jak autorem słowa wstępnego 
Jest znany historyk Piotr 
Łossowski.

Danuta WEROWSKA
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Z doniesień PAP,c
USA-Polska

Spotkanie Lecha Wałęsy 
z Billym Clintonem

W poniedziałek prezydent RP Lech Wałęsa spotkał się w San 
Francisco z prezydentem USA Billem Clintonem. Wcześniej obaj 
prezydenci uczestniczyli w jubileuszowej sesji O NZ z okazji 50 rocznicy 
podpisania Karty Narodów Zjednoczonych.

Po rozmowie z prezydentem Billem Clintonem Wałęsa powiedział 
polskim dziennikarzom, źe w czasie spotkania mówiono o sprawach 
bezpieczeństwa, w tym dotyczących NATO  i Unii Europejskiej.
H — Mówiliśmy również o wielu innych sprawach, ale nie pytałem się, 
czy mogę ujawnić, czego dotyczyła rozmowa— dodał Lech Wałęsa.

Lech Wałęsa powiedział, źe w czasie rozmowy poruszono sprawę 
kazania ks. Jankowskiego. —  Prezydent Clinton podziękował mi za 
oświadczenie. Mój stosunek do tego tematu jest znany od dawna. Nie 
zmieniłem go i nie zmienię —  dodał on.

Polska^  Niemcy

Brutalna akcja niemieckiej policji
 |Akcja zatrzymania pod zarzutem nielegalnej pracy w Niemczech
I blisko 300-osobowej grupy Polaków, którą przeprowadziła w sobotę 
policja we Frankfurcie nad Odrą, była brutalna i obliczona na efekt 
| propagandowy; podjęto ją, nim ktokolwiek przystąpił do pracy, czasem 
wobec przypadkowych osób— wynika z relacji zatrzymanych w sobotę, 
którzy 26 bm. spotkali się w Słubicach z władzami miasta, przedstawi­
cielami ambasady RP w RFN  i polskiej policji.

Zdaniem uczestniczącego w spotkaniu Jerzego Sułka, ministra 
I pełnomocnego, kierownika berlińskiego przedstawicielstwa ambasady 
RP, akcja niemieckiej policji naruszyła interesy obywateli polskich, a 
władze niemieckie nie wywiązały się z obowiązku poinformowania o 
zatrzymaniach polskich służb konsularnych. Minister zapowiedział 
podjęcie interwencji u władz niemieckich, w celu uchylenia orzeczone- 

wobec Polaków zakazu wjazdu do Niemiec przez 5 lat, a także 
I zadośćuczynienia szkodom wyrządzonym zatrzymanym.
■ Z d z is ła w  Szular, komendant wojewódzki Policji w Gorzowie 
IWlkp., poinformował zebranych, że powołana została specjalna grupa 
opera cyjno-dochodzeniowa w KRP w Słubicach, która zebrać ma 
zeznania i wszcząć postępowania przygotowawcze w  przypadkach po­
szkodowania obywateli polskich.
■ J a k  wynika z relacji uczestników spotkania, akcja zatrzymania 
Polaków, którzy odpowiedzieli na rozkolportowaną w  Słubicach ofertę 
pracy w charakterze roznosiciela gazet we Frankfurcie za 100 marek 
dziennie, była brutalna i obliczona na uzyskanie efektu propagandowe- 

W  hurtowni w wiosce Markendoif pod Frankfurtem w sobotę 
około godz. 7 grupa około 250 Polaków, którzy czekali na rozmowę z 
przedstawicielami firmy, została otoczona przez policjantów z psami 
bez kagańców i wepchnięta do dusznej hali. Stało się to, nim ktokolwiek 
podjął pracę, a nawet nim uzgodniono jej warunki lub uzyskano infor­
macje co do legalności zatrudnienia.

Następnych przychodzących do hurtowni policja celowo 
wprowadzała w błąd, przedstawiając się za pracodawcę i odbierając 
paszporty. Znaczną część zatrzymanych stanowiły osoby całkiem przy­
padkowe, które znajdowały się 100-200 metrów od hurtowni, bądź 
przyjechały tam po kupno towarów spożywczych. W  kilku przypadkach 
jadący samochodami do innych —  sąsiednich hurtowni i sklepów —  
byli wręcz kierowani do miejsca zgłoszenia przez niemiecką policję. 
Następnie zabierano im paszporty i —  mimo braku tłumacza— zmu­
szano do podpisywania oświadczeń o podjęciu pracy w charakterze 
roznosiciela gazet. W  sobotę po południu zostali odwiezieni na 
przejście graniczne w Świecku z pieczątkami w paszportach i dowodach 
oznaczającymi zakaz wjazdu do Niemiec przez 5 lat. Dziesięć osób 
trafiło —  jak wszystko wskazuje wyłącznie "dla przykładu" —  na całą 
dobę do aresztu i stanęło w niedzielę przed sądem, który (poza jednym 
przypadkiem) uznał ich winnymi nielegalnej pracy i orzekł wydalenie.

Polska

Sekretarz obrony USA odwiedził 
Warszawę

We wtorek sekretarz obrony USA William Peny po przybyciu do 
Warszawy z dwudniową wizytą zapewnił, że Waszyngton zamierza 
rozszerzać alians NATO.

"Sądzimy, że N ATO  stworzyło w Europie strefę stabilności i 
bezpieczeństwa na blisko 50 lat" —  oświadczył W . Peny na lotnisku 
dziennikarzom i dodał, że "Stany Zjednoczone zobowiązują do rozsze­
rzenia tej strefy stabilności".

Przystąpienie do aliansu jest kamieniem węgielnym polskiej polity­
ki zagranicznej, toteż Warszawa niepokoi się, że niektóre instytucje 
bezpieczeństwa USA opowiadają się przeciwko szybkiemu rozprze­
strzenianiu-się NATO, gdyż w ich przekonaniu zaszkodziłoby to sto­
sunkom z Rosją, sprzeciwiającą się rozszerzeniu NATO . Minister 
spraw zagranicznych Polski Władysław Bartoszewski, który w kwietniu 
odwiedził Waszyngton, powiedział, źe USA ma zająć bardziej zdecy­
dowane stanowisko co do perspektyw wstąpienia Polski.

Jak powiedział W. Peny, w przyszłym roku administracja USA 
będzie omawiała standardy i zobowiązania, jakie mają przestrzegać 
kraje, przystępujące do NATO. Pochwalił on również Warszawę za, w 
jego przekonaniu, kierowniczą rolę Polski w programie "Partnerstwo 
dla pokoju".

Ze świata 28 czerwca 1995 r. str. 6
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Unia Europejska

Wspólna waluta — do roku 1999
Wspólna waluta europejska ma być wprowadzona nic później n il w roku 

1999, na wtorkowym szczycie w Cannes potwierdzili przywódcy państw 1 rządów 
Unii Europejskiej (UE).

D o  tego czasu należy ściśle * « *
przestrzegać kryteriów zbliżenia eko­
nomicznego, utrwalonych w układzie z 
Maastricht, harmonogramu oraz 
wymagali procedury ogólnej, mówi się 
we wnioskach spotkania.

Układ z Maastricht określa kryte­
ria stabilności, których obecnie prze­
strzegają tylko Niemcy i Luksemburg.
Dlatego też ministrowie finansów UE 
jeszcze w minionym tygodniu orzekli, 
że wspólna waluta nie może być wpro­
wadzona wcześniej niż w roku 1997.

Unia Europejska jest gotowa 
podpisać z Rosją tymczasowe poro­
zumienie o  współpracy gospodarczej, 
która była zamrożona z przyczyny 
wojny w Czeczenii. Przywódcy 15 
państw i rządów zaznaczyli, że od 
marca osiągnięto postęp w kwestii 
Czeczenii.

Jak powiedziała we wtorek dzien­
nikarzom rzeczniczka prezydenta 
Francji, "rzeczywiste podpisanie" 
może nastąpić w tym roku. Zdaniem

ministra spraw zagranicznych Nie­
miec, "jeżeli będą kontynuowane ten­
dencje, jakie zarysowują się obecnie”, 
to ministrowie spraw zagranicznych 
UE  mogliby podpisać porozumienie w 
połowie lipca.

Tym czasow e porozum ien ie 
przewiduje współpracę w kwestiach 
gospodarczych zanim zostanie raty­
fikowana obszerniejsza umowa w 
sprawie partnerstwa. Poza tym po­
winny ją  zaaprobować Europarla- 
ment oraz parlamenty krajowe. 
Umowa o partnerstwie reguluje 
również kwestie współpracy polity­
cznej.

Bośnhm

Chirac ogłasza "twardą dyplomację"
Prezydent Francji Jacques Chirac oświadczył we wtorek, 2e obradujący pod 

jego przewodnictwem szczyt Unii Europejskiej w Cannes postanowił właśnie 
zastosować "stanowczą dyplomację" w sprawie Bośni za pośrednictwem swego 
mediatora pokojowego Carla Bildta.

Ma on natychmiast udać się do 
dawnej Jugosławii i w imieniu UE 
domagać się od Serbów bośniackich, 
aby niezwłocznie wstrzymali oblężenie 
Sarajewa i pozwolili na utworzenie ko­
rytarza lądowego prowadzącego do te­
go miasta; od wszystkich stron konfli­
ktu, aby przystąpiły do dialogu na bazie 
planu pokojowego Grupy Kontakto­
wej i ogłosiły 4-miesięczne wstrzyma­

nie walk; od Chorwacji i Serbów chor­
wackich, aby wznowili rozmowy w 
sprawie Krajiny; od Serbii i Bośnii, aby 
uznały się nawzajem.

Bildt ma zdać sprawę z  rezultatów 
swojej misji 17 lipca na następnej sesji 
szefów dyplomacji UE  y  Brukseli. Py­
tany przez dziennikarzy, skąd bierze 
się jego nadzieja na uzyskanie tego, 
czego nie uzyskały poprzednie szczyty

Unii, Chirac zwródł uwagę, że tym ra­
zem  U n ia  wykazuje większą 
stanowczość, zarówno militarną jak i 
dyplomatyczną.

N ie  wyjaśnił, na czym będzie 
polegała ta bardziej stanowcza dyplo­
macja. Jeśli chodzi o stanowczość mi­
litarną, podkreślił, że świadczy o niej 
utworzenie francuskp-brytyjsko-ho- 
lenderskich sił szybkiego reagowania i 
wydanie rozkazów żołnierzom ONZ, 
aby w razie potrzeby ripostowali. Bildt 
dodał, że "nie ma gwarancji” powodze­
nia nowej misji, ale "mamy obowiązek 
spróbować”.

—
Uroczystości jubileuszowe w San Francisco

Sekretarz generalny ONZ Butros Ghall przyrzekł nu jubileuszowych 
uroczystościach 50-lecla tej organizacji, że Narody jednoczone ziszczą "marze­
nie o globalnej współpracy”.

"Jesteśmy strażnikami, którym po­
wierzono pieczę nad marzeniem o glo­
balnej współpracy. N ie dopuścimy, aby 
je  zaprzepaszczono” —  oświadczył 
Ghali na uroczystości z  udziałem pre­
zydenta U S A  Bil la Clintona, prezy­
denta R P  Lecha Wałęsy i przeszło 150 
ambasadorów państw członkowskich 
O N Z

"Jak długo ludzie będą zabiegać o  
tożsamość narodową; jak długo będą 
szukać ochrony przed agresją; i jak 
długo będą walczyć o lepszy świat dla 
swych dzieci, tak długo przetrwają Na­
rody jednoczone, i odniosą sukces" 
—  powiedział sekretarz generalny 
O N Z

Uroczystość odbyła się w gmachu 
opery San Francisco, tym samym, w 
którym przed 50 laty delegaci z 50 
krajów uzgodnili tekst Karty Narodów 
jednoczonych.

Butros Ghali skoncentrował się na 
osiągnięciach Narodów Zjednoczo­

nych, które liczą dziś 185 państw 
członkowskich. "W  ciągu pięciu 
dziesięcioleci istnienia Narody j e d ­
noczone umożliwiły krajom zespolenie 
się dla sprostania wyzwaniom, Z który­
mi żaden naród w pojedynkę by sobie 
nie poradził” —  powiedział.

Prezydent Bill Clinton przedstawił 
z  kolei 6-punktowy zestaw priorytetów 
organizacji na drugie półwiecze. Clin­
ton potępił izolacjonistyczne tenden­
cje części swych rodaków i podkreślił, 
że w długofalowym interesie U SA leży 
współpraca z O N Z  Wskazując na 
potrzebę kontynuacji reformy O N Z  
prezydent USA obierał, że Waszyng­
ton będzie przewodzić zabiegom 
wspierającym Narody jednoczone.

Nowy program działania' O N Z  
przedstawiony przez Clintona w 
sześciu punktach to: walka z terrory­
zmem; walka z rozprzestrzenianiem 
broni masowej zagłady; walka z 
międzynarodową przestępczością i

handlem narkotykami; utrzymanie 
operacji pokojowych; ratowanie dzieci 
o ra z obron a p r a f  i godności 
człowieka.

Uroczystość rozpoczęła się od 
modlitwy, którą zaintonował arcybi­
skup Desmond Tu tu z RPA, laureat 
pokojowej nagrody Nobla, dziękując 
Bogu za wszystko, czego dokonały Na­
rody Z jednoczone "w utrwalaniu 
międzynarodowej współpracy, pokoju 
iz g o d f.

U czestn icy  jubileuszow ych 
uroczystości weszli do sali Opery w San 
Francisco przy podniosłych dźwiękach 
muzyki w  wykonaniu orkiestry Opeiy 
w  Lyonie. Nieco wcześniej nazwę Na­
rodów jednoczonych nadano jedne­
mu z  p laców  w San Francisco. 
Odsłonięto też pomnik, złożony z obe­
lisku i kilku płyt granitowych, na 
których widnieje tekst preambuły do 
Karty Narodów jednoczonych.

Opodal garstka demonstrantów 
wymachiwała transparentem "Ocalić 
B ośn ię " i  czterem a flagami 
tajwańskimi i wznosiła okrzyki prze­
ciwko "dyktatorom z ONZ*.

W .BrytaniiĘ^%£%  ■ ■ ■  i  H H H | |  

Zaczęła się walka o przywództwo Partii Konserwatywnej
Pięć lat temu John Mąjor rozegrał bezbłędnie politycznego pokera, przej­

mując sukcesję po Margaret Thatcher Jako premier W.Biytanii, Jednak 
największe życiowe wyzwanie, jakie podjął w ab. tygodniu, doprowadzając do 
przedterminowych wyborów lidera Partii Konserwatywnej, może się okazać dla 
niego mniej fortunne. Również takie opinie zaczynąją wyrażać komentatorzy 
brytyjscy, zwłaszcza po tym, gdy w poniedziałek reprezentant prawicowego 
skrzydła rządu Mąfora, 44-letni John Redwood, sekretarz stanu ds. Walii, 
ośmielił się rzucić rękawicę swemu szefowi i stanąć do walki o przywództwo w 
partii.

Decydujący pojedynek o  stanowi­
sko lidera konserwatystów może nawet 
przynieść kres kariery politycznej Joh­
na Majora.

Premier decydując się na tak ryzy­
kowne posunięcie liczył prawdopo­
dobnie na to, że jego ponowny wybór 
—  a raczej potwierdzenie go w  roli 
przywódcy konserwatystów —  będzie 
zwykłą formalnością.

Premier, który uważał, że ma za 
sobą cały gabinet, uznał że jego zdecy­
dowane posun ięcie przyn iesie 
całkowitą izolację grupy buntowników 
z  prawicowego skrzydła jego partii, 
którzy ostro sprzeciwiają się europej­
skiej polityce rządu.

Przy ewentualnej, nie mającej 
zresztą szans na powodzenie, kandyda­
turze jego b. ministra finansów, Nor- 

'mana Lamonta, Major —  jak sam 
sądził —  nie potrzebował obawiać się 
n iczego i m óg ł liczyć  na łatwe 
zwycięstwo w wyborach lidera konser­
watystów.

Po wyzwaniu rzuconym Majorowi 
p rzez R edw ooda wszystko jes t 
możliwe. Łamiąc niepisaną zasadę 
lojalności wobec szefa rządu, Redwo­
od  ob a lił  m it, i i  ty lko garstka 
zatwardziałych eurosceptyków 
spośród konserwatywnych posłów z 
tylnych ław usiłowała zepchnąć Majora 
w przepaść.

John Redwood jest poważnym, in­
teligentnym politykiem i chociaż sam 
ma niewielkie szanse zwycięstwa w wy­
borach, to jego wystąpienie może 
skłonić większą liczbę posłów do 
głosowania przeciwko ponownej kan­
dydaturze Majora w  pierwszej turze.

Za faworytów, którzy stanęliby 
do drugiej tury /w przypadku gdyby 
Major nie uzyskał wymaganego pro­
centu głosów w pierwszej turze/, - 
uważa się powszechnie ministra ds. 
zatrudnienia Michaela Portilk) /pra­
we skrzydło partii/ i ministra handlu 
Michaela Heseltine^, zbliżonego do 
centrum partii.

Niektórzy komentatorzy zastana­
wiają się nawet, czy prawdziwą wojna 
domowa w łonie Partii Konserwatyw­
nej nie przyspieszy w efekcie wyborów 
powszechnych, które w normalnym 
trybie powinny się odbyć najpóźniej w 
maju 1997 roku. Wybory te według 
wszelkiego prawdopodobieństwa wy­
niosą do władzy —  po 16 latach nie­
przerwanych rządów konserwatystów 
— opozycyjną Partię Pracy.
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| Wertując kartki historii

Generał spod Naczy
O becnie ten zaką tek  jes t m ocno zapadły. Leżąca w 

odległości 15 km na południowy zachód od EJłzyszek wieś Na- 
cza (należąca ongiś do Wllertazczyzny) teraz znajduje a lf na 
terytorium Białorusi. Autobusy tu prawie nie kursują.

Tymczasem w ubiegłym wieku I na początku bieżącego stu­
lecia Nacza I jej okolice dały Litwie, Polsce, Białorusi wielu wy­
bitnych uczonych, dz ia łaczy  spo łecznych. W ystarczy  
wspomnieć liczną rodzinę Teodora Narbutta z majątku Szawry, 
który był znakomitym archeologiem I historykiem. Jego starsi 
synowie Ludwik I Bolesław wyróżnili sly podczas powstania 
1863 roku. Grób Ludwika I pomnik powstańców są pod opieką 
ziomków. W Naczy urodził się, żył I został pochowany wraz z  
rodziną Wandalln Szuklewlcz —  historyk I archeolog, który 
wniósł wielki wkład do badania dawnej historii naszych partstw. 
W okolicach Naczy urodził się l mieszkał Stanisław JundzHł, 
wybitny uczony • przyrodnik. Te nazwiska znane aą powszech­
nie. Może nieco mniej się wie, że na tej ziemi urodził się utalen­
towany generał Madej Sulklewlcz.

W rodzinie Tatarów 
polskich

Fakt jego urodzin został zapi­
sany w księdze metrykalnej parafii 
muzułmańskie), która istniała w 
Niekraszuńcach (obecnie 
Naczaóska Rada Wiejska, rejon 
woronowski). Maciej SuDciewicz 
.urodził się 20 czerwca 1865 r. w 
rodzinie polskich Tatarów. Jego oj­
cem był Aleksander Sulldewicz, 
matką zaś Rozalia z domu Sobole­
wska. Ojciec dosłużył się do rangi 
podpułkownika huzarów i zapew­
ne chciał, aby syn został wojsko­
wym. Dlatego Maciej od 18 lat 
służył już w wojsku, a w 1894 r. 
ukończył akademię Sztabu Gene­
ralnego armii rosyjskiej. Po 16 la­
tach kariery wojskowej został 
generałem. Nie było to przypad­
kiem, są bowiem świadectwa wy­
bitnych zdolności SuDdewicza. W 
randze pułkownika dowodził on 15 
dywizją piechoty, która wyróżniła 
się podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej lat 1904-1905. W tym 
czasie został on nagrodzony złotą 
szablą "Za odwagę’ . Pierwszą 
wojnę światową nasz ziomek 
rozpoczął jako szef sztabu korpu­
su. Potem dowodził 33 dywizją pie­
choty, a następnie 37 korpusem 
piechoty.

Jako człowiek wykształcony 
interesował się nie tylko sprawami 
wojskowymi. Po rewolucji lutowej 
1917 r. już jako generał Maciej Sul- 
kiewicz na Ogólnozwiązkowym 
Zjeździć Muzułmańskich Towa­
rzystw Wojskowych nawiązuje 
kontakty z wybranym na zjeździć 
Komitetem Centralnym i 
przystępuje do formowania na 
froncie rumuńskim osobnego kor­
pusu muzułmańskiego.

Stanął na czele rządu 
Krymu

W tym czasie następuje rewo­
lucja październikowa. Między bol­
szewikami i władzami Krymu 

' rozpoczęły się starcia zbrojne, dla­
tego kierownictwo Komitetu Cen­
tralnego wojskowych muzułmań­
skich rozkazało Sulkiewiczowi, by 
ruszył z armią na Krym na pomoc 
i muzułmanom. Ale na żądanie ar­

mii niemieckiej wiosną 1918 r. jego 
korpus złożył broń.

Sulldewicz z grupą wiernych 
oficerów przedostał się na Krym. 
Powierzono mu objęcie kierownic­
twa rządu. Prócz urzędu premiera 
miał on tekę ministra spraw 
wewnętrznych i był dowódcą armii 
1 marynarki. W skład rządu, prócz 
Tatarów wchodzili dwaj Rosjanie,

Niemiec i Ormianin. Pierwsza de­
klaracja gabinetu ministrów głosi, 
że za główne zadanie uważa on 
obronę samodzielności Półwyspu 
Krymskiego zanim poprawi się sy­
tuacja międzynarodowa. Generał 
Sulldewicz prowadził politykę ob­
rony Krymu zarówno przed Ukra­
iną, jak i ochotniczą armią Aleksie - 
jewa, który chciał włączyć 
półwysep do Rosji Jesienią 1918 r. 
wojska niemieckie opuściły Krym, 
miejsce ich zajęła armia ochotni­
cza, a rząd Sulkiewicza przestał 
istnieć. Generał przenosi się do 
Azerbejdżanu. Zostaje mianowa- 
ny szefem sztabu generalnego ar­
mii narodowej. Wiele zdziałał dla 
budowy sił zbrojnych tego 
państwa. Jako dyplomata był jed­
nym z inicjatorów rozejmu między 
Gruzją a Azerbejdżanem.

*Moją ojczyzną —  
Wileńszczyzna"

Moment ten trzeba omówić 
obszerniej. Historycy piszą, że w 
grudniu 1919 roku do Baku 
przybył przedstawiciel rządu Rze­
czypospolitej w Gruzji, 
Azerbejdżanie i Armenii Wacław 
Ostrowski. Generał Madej Sulkie- 
wicz i inni muzułmanie pochodze­
nia polskiego (wiceminister 
sprawiedliwości Olgierd Kruczyń­
ski, dyrektor kancelarii Leon 
Kryczytfsld i wicedyrektor kancela­
rii Konstanty Sulldewicz) byli obe­
cni na przyjęciu. Generał wygłasza 
przemówienie i podkreśla, że jego 
ojczyzną jest Wileńszczyzna i jest 
on wielkim przyjacielem Polski.

Wiosną 1920 r. władza w 
Azerbejdżanie przechodzi w ręce 
Sowietów. W  maju M. Sulldewicz 
zostaje aresztowany i osadzony w 
podziemiach CzK Siedział tam w 
jednej celi z przyszłym ambasado­
rem Reczypospolitej w USA Tytu­
sem Filipowiczem. M  Sulki ewicz 
został rozstrzelany przez cze- 
kistów.

Natomiast w jego stronach ro­
dzinnych w latach 60 zniszczono 
meczet, gdzie został wpisany do 
ksiąg metrykalnych przyszły 
generał, chociaż i teraz w tych 
miejscowościach mieszkają Tata- 
rzy— potomkowie tych, którzy żyli 
tu od zamierzchłych czasów. Po 
wojnie niektóre rodziny wyjechały 
do Polski. Ale wielu pozostało i 
pracuje na rolL W Niekraszuńcach 
żyją Asanowiczowie, Mucharscy, 
Kryniccy i Inni pamiętający o swym 
ziomku — generale spod Naczy.

Piotr RYNOIEW1CZ

TELEWIZJA
ŚRODA, 28 CZERWCA 

LTV
7.00— Dzieit dobry. 8JO— Tele- 

anons. 8.35 —  Wiadomości w jey, 
niem. 9.05 —  Wiadomości w jęz. fr. 
9-35 —  Lekcja jęz. ang. 950 —  Film 
"R ie f. 12.10 —  Apel. 12.40 —  Spe­
ktakl "W  starym dworze”. 16.55 —  
Nocny program psych.-publ. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Dla dzieci. 
1850 —  Wiadomości (rot.). 19.00 —  
Teleanons. 19.05 —  Słowo 
chrześcijanina. 19.15— Zdrowie na co 
dzień. 1935 —  Tdefonim. 2030 —  
Panorama. 21.00 —  Sport 21.10 —  
Loteria "Perias". 21.15— Brzeg. 22.15
—  Teleanons. 22.20 —  Mistrzostwa 
Europy w koszykówce mężczyzn. L i­
twa —  Izrael 23.05 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.20 —  Mistrzostwa Eu­
ropy w koszykówce mężczyzn. II 
połowa.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
735 —  S. "Tak świat się kręci".

8.25 —  S. "Dzika Róża". 16.10 —  
"Bem" —  Hlm dok (P ) .  17.30 —  
Krzyżówka szczęścia (P). 18.00 —  Te- 
leeucpress (P ). 18.15 —  Filmy anim.
18.30 —  Czarne-białe. 19.00 —  
Nowości bałtyckie. 19.05 —  S. "Króle­
wscy rebelianci". 1930 —  Ekorózga.
20.00 —  "Ja, ty i inni..." 2030 —  S. 
"Granica nocy". 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05 —  S. "Tak świat się 
kręci". 22.00— Panorama (P).2230—  
Adaptacja literatury: "Stacja" —  film 
£ab. (P ). 23.45 —  "Niepoprawna —  
Elżbieta Adamiak" (P ). 0.15 —  Życie 
moje (P ). 1.10— Pianista miesiącą Ke- 
vin Kenner fl*). 130— "Gliny"— ma­
gazyn policyjny.

LNKTY
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Te- 

leshop. 9.05— S. "Bez domu jest źle..."
17.00 —  Czas. 17.20 —  Na jednym 
końcu haczyk... 17.40 —  "Pewnego ra­
zu..." 18.10 —  Film anim. 1835 —  S. 
"Bez domu jest źle..." 1930 —  Film 
dok. 20.00— Czas. 20.40— Tekshop, 
anonse. 21.00 —  Film. 22.40 —  S. 
"Oddział ratowniczy".

TELE-3
730 —  Wiadomości. 8.00— Film 

anim. 830— S. "Santa Barbara". 930
—  S. "Maria Cełeste". 1030 —  Film.
12.00— "Pionierzy cudu gospodarcze­
go". 1235 —  Grupa muzyczna. 1330
—  Teletekst. 13.55 —  Lekcja jęz. ang.
14.00 —  Magazyn podróży. 16.00 —  
Echa ze świata. 17.00 —  S. "John 
Ross". 1730— S. "Westgate". 1835 -r- 
Film anim. 1835 —  Lekcja jęz. ang.
19.00 —  Wiadomości 19.20 —  100 
p roc 1930 —  S. "Santa Barbara". 
2030 —  Film anim. 2035 —  Lekcja 
jęz. ang. 21.00 —  Wiadomości. 21.15
—  Nowości ze sportu. 2130 —  Infor­
macja Tele-3. 21.40 —  S. "Góral". 
22.35 —  M uzyka. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15 —  Nowości ze 
sportu. 2330 —  Muzyka. *

KOWIEŃSKA TY
7.00 —  12.00 —  Studio 300.7.00

—  "Brzeg marzeń". 730 —  Ekspres 
poranny-1. 8.25 —  S. "Kameleony”. 
855 —  Ekspres poranny-2.930 —  S. 
"Kopciuszek". 10.25 —  Mój dom —  
moją twierdzą. 11.25 —  Ekspres po- 
ranny-3. 18.00 —  Program, anonse, 
muzyka. 18.10 —  S. "Brzeg marzeń".
18.40 —  S. "Kopciuszek". 1930 —  
Ostry kant 19.50 —  Przegląd tygodni­
ka "La ik in o ji sostine". 20.00 r— 
Wiadomości. 20.20 —  Filmy anim.
21.00 —  ABC zdrowia. 2130 —  S. 
"Drużyna "A". 2230— Muzyka, anon­
se. 22.45 —  S. "Kameleony". 23.05 — 
Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.05 —  90x60x90. 8.20 —  S. dla 

dzieci "Podróż F. Fogga dookoła 
świata". 835 —  S. dla dzieci "W  poszu­
kiwaniu kapitana Grania". 10.00 —  Pa­
trol drogowy. 10.10 —  Skandale tygo­
dnia. 10.40 —  Apteka. 10.50 —  Kura 
dolara. 11.00 —  Nowości postmuzyki. 
11.15 —  Film  "Cienie znikają w 
południe". 1220 —  Film "Grymasy at­
mosfery". 1235 —  90x60x90.1250 —  
Kun dolara. 13.00 —  CNN. Nowości 
biznesu. 1330— Moja historia. 18.40—  
Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w mia­
steczku. 19.00— CNN. Styl 19.20— To 
modne! 1935.—  Program "Ja sama”.
20.25 —  Film. 2130 —  S. "Anioł miej­
ski". 22.45 —  Nowości postmuzyki. 
23j00— Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik.

8.20 —  S. "Dziewczyna z tropików".
9.10 —  Film anim. 9.20 —  W  święcie 
zwierząt 955 —  Siedem dni sportu.
10.25 —  Film dok. 11.00 —  Dziennik. 
1130 —  Film "Wieczny zew". 12.25 —  
Hity. 13.00— Program inf.-rozr. 1335
—  Telegra. 144)0 —  Dziennik. 14.20

—  Spółka TV R  "Mir*. 15.00— Domi- 
so*. 15-20 —  Film anim. "Podróż do 
K S * 10̂ -  15 50 —  Klub fanów.16.00— Ściągaczka. 16.05— S. "Hele- 
ne i chłopcy". 1630— Tin tonik. 17.00

ttas. 17.20 -— S. "Dziewczyna z 
tropików". 18.10 —  Godzina szczytu. 
1855 —  Telegra "Odgadnij melodię". 

“  W  Pohukiwaniu utraconego.
19.45 —  Dobranocka. 20.00 —  rv—
20.45 —  Film. 2215 —  Wersje. 23^5
—  Nowi mieszkańcy. 23.00 —  Dzien­
nik.

TYP-1
1150— Muzyczna Jedynka. 12.00 

— Mały i duży człowiek. 12.20— Ryby, 
ryby. 12.30 —  Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00— Wiadomości 13.10
—  Agrobiznes. 13.15 —  "W Z 175180 
182"— reportaż. 13.40— "Ciernie"—  
film dok. 14.00 — "Podróżnik". 14.05
—  "Opowieści o  kaszubskiej wsi" —  
film dok. 14.25 —  Teatrzyki ogródko­
we. 14.30 —  Historia trochę inna.
14.40 —  Warszawa nostalgiczna "Kraj 
lat dziecinnych". 14.45 —  Swego nie 
znamy... 15.00— Kino letnie "Historia 
Tommy’ego Steełe’a". 16.15 —  Przy­
jemne z pożytecznym. 16.45 —  Rusz 
się, Kaziu! 17.00 —  Wkoło natury.
17.25 —  Raj —  program dla młodych 
widzów. 1755 —  Kalendarium XX 
wieku. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  
Śmiech to zdrowie. 18.45— Z  kamerą 
wśród zwierząt. 19.05 —  "Słoneczny 
patrol" "Morski powrót". 20.00— Wie­
czorynka. 2030— Wiadomości. 21.10
—  "Mózg za miliard dolarów" —  film 
fab. 23.05 —  Pub dnia. 23.20 —  Co 
nowego? 2335 —  "Nie dla wszystkich 
nastał pokój”. 0.00 —  Wiadomości 
0.10— "Dekalog Cztery"— film TVP.
1.05 —  Komputerowa szkoła Marka 
Penrta (2). 1.20— Program muzyczny. 
200 —  "Od Pekinu, do Szanghaju". 
255 —  Zakończenie programu.

CZWARTEK, 29 CZERWCA 
LTY

7.00 —  Dzień dobry. 835 —  
Wiadomości w jęz. niem. 9.05 —  
Wiadomości w jęz. franc. 935 —  Pod 
własnym dachem. 10.15 —  Koncert
11.05 —  Spektakl Wileńskiego Teatru 
"L ć lć " . 17.05 —  Program
młodzieżowy. 1730 —  Dary sadów. 
17.50 —  Śpiewa "Aidija". 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Program dla 
dzieci 1850 —  Wiadomości (ros.).
19.05 —  S. "Dolina lalek". 1930 —  
Rząd postanowił... 19.45 —  Prawie 
poważnie. 2030 —  Panorama. 21.00
—  Sport 21.15 —  Spektakl Szawel- 
skiego TD  "Pewnego wieczora". 2220
—  Kawiarnia Konrada. 23.05 —  
Wiadomości wieczorne. 2330— Rock 
Summer.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
735 —  S. T a k  świat się kręci". 

830 —  S. "Granica nocy". 16.00 —  
Magazyn katolicki —  "Dekalog XI" 
(P). 1630 —  "Architektura i sztuka 
Pelplina" —  film dok. (P). 17.00 —  
"Franciszkańska ścieżka —  film dok. 
(P ). 1730—  Krzyżówka szczęścia (P>
18.00— Teleexpress (P). 18.15 —  Fil­
my anim. 1830— Ekorózga. 19.00 —  
N ow ości bałtyckie. 19.05 —  
"Szczęśliwa ręka". 20.00— NBA; spoj­
rzenie z bliska. 2030 —  S. "Dzika 
Róża". 21.00 —  Nowości bałtyckie
21.05 —  S. "Tak świat się kręci". 22.00
—  Panorama (P). 2230 —  S. "Pogra­
nicze w ogni a" (P). 2335— Bez prądu. 
(P). 0.25 —  "w  kręgu Lasek" —  film 
dok. (PV 1.10 —  Ambasadorzy (P> 
130— Film sportowy (P).

LNKTY
7.00—  Poranne kolo. 9.00 —  Te- 

leshop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle..."
17.00— CZas. 17.20 —  Karaoke i inni. 
1750 —  Program muz. "Wszystko".
18.10 —  Film anim. 1835 —  S. "Bez 
domu jest źle...". 1930 —  "Na jednym 
końcu haczyk...". 20.00 —  Czas. 20.40
—  Teleshop. Anonse. 21.00 —  Film 
"Dotknięcie Frosta". 2245 —  S. "Dre­
szcze".

TELE-3
7 j 0  —  Wiadomości (ang.). 8.00

—  Film anim. 830 —  S. "Santa Barba­
ra". 930 —  Niemieckie miasta. 1030
—  Film fab. "Łowy w Górach Skal­
nych". 1200— "Pionierzy ekonomicz­
nego cudu". 1235— Grupy muzyczne. 
1330— Teletekst 1355— LekcjaJęz. 
ang. 14.00 —  Magazyn podrófy 16.00 
 Muzyka i słowa 16.30 —  Kalejdo­
skop europejski. 17.00— S. "G | ^ an‘ 
go". 1730 —  S. "Westgate . 1830 — 
Film anim. 1855 —  Lekcja jęz. ang.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  100 proc.
19JO —  S. "Santa Barbara". 2030 — 
Film anim. 2055 —  Lekcja jęz. ang.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 — 
Nowotdsportowe. 21.30 —  RlmiM>. 
"IYzy kryminalne hislone . 23.10 —- 
Wiadomości- 23.25 —  Wiadomości 
sportowe. 23.40 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00— 12.00— "Sllldio300". 7.00

—  S. -Brzej marzeń-. 730 —  Bksona
P « n n y £  -  S. K a m e S ^
BJ5 —  Ekspres poranny-2". 930 —
S. ■Kopciuszek*. 10.20— Mój dom—
moją twierdzą. 11.25 —  Ekspres po-
" " " i  —  Program, anonse,
lŁ 4 ft “ ' ~  S' "Br“ *  “ “ “ O"- —  Kopciuszek". 19 30 —  Fa-
m  •i."1'  2000 ~  Wadomofca.
w .m — Filmy anim. dla dzieci. 2035
—  Amerykańskie TOP 10. 21.00 —

~  Muz>'k*. Mouse.
“ •43 —  S. Kameleony". 23.05___
Wiadomości

WILEŃSKA TY 
8.10 —  90X60X90.835 —  Serial 

dla dzieci 855— Film "W poszukiwa­
niu kapitana Granta". 10.00 —  Patrol 
drogowy. 10.10 —  CNN. "Styl". 1030
—  Modne! 10.40 —  Apteka. 1050 — 
Kurs dolara. 11.00 —  Nowości post­
muzyki. 11.15 — Film fab. "Długa dro­
ga przez wydmy". 1235 —  90x60x90. 
1250 —  Kun dolara. 13.00 —  CNN. 
Nowości biznesu. 1330 —  Kineskop!
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  
Dziś w miasteczku. 19.00 —  Program 
humorystyczny. 19.30 —  Film fab. 
"Moimi bohaterami byli kowboje". 
2130 —  Program z udziałem ministra 
energetyki A  Leśćinskasa i dyrektora 
elektrowni P. Noreikl 2150 —  S. 
"Anioł miejski". 22.45 —  Wilno i wil­
nianie. 23.05 —  Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik.

8.20 —  S. "Dziewczyna z tropików".
9.10 —  Klub podróżników. 955 —  7 
dni w sporcie. Tenis. 10.25 —  Film 
dok. 11.00 — Dziennik. 1120 —  Film 
T V  "Odwieczny zew". 12.45 —  Klipy.
13.00 —  Program inf.-rozr. 1335 —  
Telegra. 14.00 —  Dziennik. 1430 — 
"Mir”. 15.00 —  Filmy anim. 1530 *— 
Na balu u Kopciuszka. 1530 —  Cu­
downy świat albo Cinetna. 16.00 —  
Krótkie wiadomości. 16.05 —  S. "He­
lenę i chłopcy". 16.30 —  Do lat 16 i 
więcej. 17.00 —  Czas. 17.20 — S- 
"Dziewczyna z tropików”. 18.10— Go­
dzina szczytu. 1835 —  Loteria "Mi­
lion". 19.05 —  Program autorski L  
FHatowa. 19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40 —  Moskwa, 
Kreml 21.05— Ang. film fab. 23.10— 
Wersje. 23.30 —  W  święcie jazzu. 
2355 —  Dziennik.

TYP-1
11.00— Muzyczna Jedynka. 12.00

—  Kwadrans na kawę. 12.15 —  Żyć 
bezpieczniej. 1230 —  Lalo z Magazy­
nem Notowań. 13.00 —  Wiadomości
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  Blok 
programów przyrodniczych i krajo­
znawczych. 13.20 —  Między nami 
zwierzętami. 13.40 —  Mała, wielka, 
niebieska kula. 14.00— Kliper— wiel­
kie bitwy morskie. 14.20 — Zwierzęta 
świata: "Tajemnice oceanicznych 
wędrowców" —  film dok. 15.00 —  Ki­
no letnie "Małżeństwo z rozsądku" — 
komedia muzyczna prod. polskiej.
16.30 —  Rusz się, Kaziu! 17.00 — 
"Szaleństwa Alvina Wiewiórki". 17.25
—  Młodzi mistrzowie baletu. 1750 — 
Kalendarium XX  wieku. 18.00 —  Te- 
leezpress. 18.20 —  Klinika zdrowego 
człowieka. 18.40— Magazyn katolicki.
19.05 —  "Hollywoodzcy czarodzieje" 
— serial dok. prod. USA. 1930— "Ta­
ta Major”  —  serial komediowy prod. 
USA. 20.00 —  Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.10 — "Żar tropików"
—  serial prod. kanadyjsko-izradskiej.
22.05 —  Debata. 2330 —  Diariusz.
23.30 —  Dreszcze. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15 — 
"Odwagi, ja jestem" —  film dok. 2.10
—  Życie moje.

KALENDARIUM
• ŚRODA (24-V I) jest 179 dniem 

1995 r. D o  kotka roku 186 dni.
| Znak Zodiaku —  Rak-
• Imieniny: Ireneusza, Leona, 

Marceli, Olgi.
• Wschód Stolica —  4 *3, zachód 

—  22.00. Dłujość dnia 17 *odz. 17

min. I  .
• Księżyc. Nów —  3 godz. 5 min.

Litewska Służba Hydrom eteo­
rologiczna przewiduje na 28 czerwca 
zachmurzenie z  przejataieniaml, bel 
opadów. W iatr północny, umiarkowa­
ny. Temperatura 22-24 stopnie.

W  ciągu następnych dwóch dni 
możliwe lokalne opady z  buizą. Tem­
peratura w noty 9-14, w  dzjed 18-23 

stopnie.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I '

Z rejonu śwlęclańskiego

.[ Ogłoszenia ). 28 czerwca 1995 r. str. 8

Sielawa — w herbie 
Na kolejnym posiedzeniu 

Święciariskiej Rady Rejonowej za­
twierdzono herb rejonu. Przedsta­
wia on dwie ryby na błękitnym tle 
umieszczone jedna nad drugą. 
Odtąd herb będzie używany na 
pieczęciach, szyldach, blankietach 
samorządu rejonowego itp.

Jak mówią historycy, herb ten 
liczy ponad 150 lat Został on za­
twierdzony w 1845 roku, gdy 
Święriany uzyskały prawa miejskie 
i naieżały do guberni wileńskiej. 
Uważano, źe ziemia ta obfituje w 
czyste jeziora, ponieważ rozmnaża 
się tu ryba —  sielawa. Właśnie 
przedstawiono ją na herbie. Jezio­
ra dziś jednak wskutek 
n ierozważnej działalności 
człowieka tak zubożały, że w nie­
których nie może żyć nawet karaś, 
przyzwyczajony do najbardziej 
zanieczyszczonych zbiorników 
wodnych. Sielawa natomiast nie 
występuje już nigdzie. Stanowi ona 
jedynie upiększenie herbu i przy­
pomina o przeszłości. •

■Chodliwy" towar —  
wylewa się 

Na przejściach granicznych w 
re jon ie  celnicy konfiskują 
najróżnorodniejszy przemycany 
towar. Do najbardziej "chodli­
wych” należy alkohol. Zwykle 
ogromną jego większość stanowią 
różne surogaty, w butelkach od

wódki "rossijskaja” i "stolicznaja". 
Są tak zalakowane, że na pozór nie 
odróżni się od febrycznej produ­
kcji. Jednakże ekspertyza pozwala 
prędko określić falsyfikat. Jeżeli 
zawartość butelek odpowiada ety­
kietce, wódkę po skonfiskowaniu 
przekazuje się do sprzedaży w slde- 
pie. Natomiast falsyfikaty po pro­
stu się wylewa. Ostatnio wylano 80 
litrów "rosyjskiej gorzałki”. Była 
sfałszowana. Na wiadomość o  tym 
pospolici amatorzy kieliszka ubole­
wali, źe tyle tego poszło na marne. 

*  *  *

Sami podpalają własne 
domy

W  ciągu miesiąca strażacy 
zare jestrow a li w re jon ie  29 
pożarów. Praktycznie prawie co 
dzień musieli gasić pożary. Straty 
wyrządzone przekroczyły 32 tys. 
litów . D laczego  się palimy? 
Najczęściej przez własną nieos­
trożność. Przyczyną nieszczęścia 
bywa również pijaństwo. Jest wiele 
tego przykładów. Mieszkańcy wsi 
Ragaudna zauważyli, że z  okien 
domu P. Gody wali gęsty dym. 
Wezwali strażaków. Okazało się, 
że niefortunny gospodarz sam był 
sprawcą pożaru, że omal nie utracił 
mieszkania i nawet żyda. Po paru 
głębszych zasnął z  papierosem. Od 
papierosa zaczął się pożar.

Wypadki takie miały miejsce w 
Podbrodziu, Nowych Święcianach 
i innych miejscowościach rejonu.

N. NIEZAMOW

Podziękowania
Przez tizy tygodnie leżałam w 

szpitalu w Czarnym Borze. Razem 
z innymi pacjentami postano­
wiliśmy za pośrednictwem "Kurie­
ra Wileńskiego’  podziękować 
całemu personelowi szpitala. Do­
brzy i mili lekarze leczą nie tylko 
lekami, potrafią też chorego 
wysłuchać, pocieszyć. A  jak cierpli­
we i uprzejme tu są pielęgniarki! 
Dzięki salowym w szpitalu jest 
przytulnie i czysta

Dziękujemy Wam wszystkim 
za pracę i czułe serca.

Janina CZUPRYŃSKA 
plus 12 podpisów

Oddział Towarzystwa Przyja­
ciół Grodna i Wilna w Gdańsku w 
osobie prezesa Ryszarda Śnieżki w 
ramach pomocy "V akcja— Wiel- 
kanoc’95" przesłał Katolickiemu 
Stowarzyszeniu Polaków na Litwie 
około 2000 kg używanej odzieży, 
zebranej przez członków tego To­
warzystwa. Możliwość przesłania 
pomocy charytatywne) zaistniała 
dzięki uprzejmości Polskiego Klu­
bu Sportowego "Polonia" na Li­
twie, którego piłkarze wracali z 
Gdańska autokarem. Odzież była 
posegregowana pod kątem odbior- 
qrw opakowaniach jednostkowych

i rozdana do kół Katolickiego Sto­
warzyszenia (parafie Niepokalane­
go Poczęcia NMP na Zwierzyńcu, 
Landwarów, św. Rafała w Wilnie, 
Miedniki, Troki, Grzegorzewo, św. 
Kazimierza w Nowej Wilejce) oraz 
do poszczególnych szkół (podsta­
wowa szkoła nr 15 w Ludwinowie, 
Szk. Śr. w Ławaryszkach, szkoła 
podstawowa w Kicnie, Śr. im. 
J. L Kraszewskiego, Egliska Pod­
stawowa, średnie w Mickunach i w 
Rukojniach oraz inne).

Ponieważ nie wszyscy poinfor­
mowani przybyli po dary, 
pozostało więc jeszcze około 30 
kartonów, przeważnie odzieży (Ha 
dzieci w wieku od 2 do 12 lat.

W  imieniu ZG Katolickiego 
Stowarzyszenia dziękujemy za tak 
potrzebną pomoc wszystkim 
członkom Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna w Gdańsku, Pol­
skiemu Klubowi Sportowemu "Po­
lonia" na Litwie, kierowcy autoka­
ru Henrykowi Armackiemu za 
przywiezienie darów. Dziękujemy 
także pracownikom urzędu celne­
go w Łożdziejach oraz Państwowej 
Społecznej Służbie Zdrowia, 
którzy pozwolili bez większych 
formalności przewieźć dary dla 
dzieci z WUeńszciyzny.

Wszystkim życzymy dobrego 
zdrowia i mówimy "Bóg zapłać*.

W Imieniu ZO KSPL 
W. MACKIEWICZ

Wierzący parafii świętego Jana Bosko serdecz­
nie dziękują ks. Izydorowi SADOWSKIEMU za 
zorganizowanie budowy kaplicy i zjednanie wier­
nych w Chrystusie. Niech Bóg mu wynagrodzi za 
wszystkie jego dobrodziejstwa.

(Zan. 059)

Dziewieniska Szkoła Rolnicza 
ogłasza zapisy na 1995/96 rok 

szkolny do nauki 
następujących zawodów:

— ekonomki-gospodyni domowej,
— mistrza gospodarstwa domowego,
— farmera,
— mechanika sprzętu rolniczego,
— koszykarza artystycznych wyrobów 
wikliniarskich.

Oczekujemy kandydatów w dniach pracy 
od godz. 9.00 do 17.00. 

Śalćininkij raj. Deveniśkes, 
tel. (8-250) 5-42-25, 5-43-82.

______________________________________________   (Za/n. 792)

V I LN I A U S "Vilniaus Kranai" SA 
tanio sprzedaje 
wysokiej jakości 

KRANAI tlen techniczny.

Na życzenie klientów dostarczamy 
własnym transportem.

Zwracać się: VHnius, Metalo 9. 
Tel. 63-63-03, 63-75-79, 63-61-87.

______________________________ (Zam . 960)

PRZEDSIĘBIORCO, 

to jest miejsce na REKLAMĘ

TWOJEJ FIRMY

UWAGA, NOWOŻEŃCY! 
Proponujemy dla was usługi 

muzykantów, fotografa, rldeo, n . 
mochody.

Yllnius, 69-44-13.
(Zam. 073}

FIRMA
niedrogo sprzedaje dobrej 

jakotfd cement w workach marek 
PC-400 i PC-500 oraz papę.

Yllnius, 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 6D0)

SZYBKO I NIEDROGO 
pomożemy sprywatyzować mie­

szkanie.
TeL 26-24-95.

(Zam. 712)  \

POŻYCZAMY 
pieniądze pod zastaw 

nieruchomości lub samochodu.
Teł. 66-04-77.

(Zam. 71$  Ą

Na najbardziej sprzyjających 
warunkach

UDZIELAMY POŻYCZEK 
na zasadach lombardu. Sprze­

dajemy wyroby jubilerskie. Pra­
cujemy bez dni wolnych.

Pamenkalnio 5, Yllnius, teL 62- 
03-80.

(Zam. 745)

OFERUJE SIĘ 
pracę agenta handlowego, lu>* 

nieczna znajomość części do sa­
mochodów WAZ I moskwicz. 
Oferty, kopertę ze znaczkiem i ad­
resem zwrotnym przesyłać: Vil- 
nius, 2001, a/d 1131.

(Zam . 840)

SPRZEDAJE SIĘ 
murowany dom w Ostrowcu ze 

wszystkimi zabudowaniami go­
spodarskimi i działkę ziemi 20 a.

Yilnius, teL 74-76-97 od god& 
18.00.

(Zam . 831)

KUPIĘ
3-pokojowe mieszkanie na pier̂  

wszym piętrze w  Lazdynai, 
Karoli niśkes. TeL 26-34-95.

(Zam . *45)

SPRZEDAM
4-pokojowe mieszkanie w  no­

wym murowanym domu przy uL 
Skrobią. TeL 66-04-77.

(Znm .d4S)

SPRZEDAJĘ 
samochód GAZ-66 produkto­

wy, łódkę, iinię do wędzenia.
Yllnius, teL 41-58-83 od 18.00 

godz.
(Zam. 858)

ZATRUDNI SIĘ 
spawaczy na półautomatach i 

frezerów.
Tel.: 64-03-57, 64-03-58, 64-01- 

09.
(Zam. 987)

KURIER
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Ukazuje e l f  od 1 Itpca 1983 r.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Redaktor naczelny  
Czesław  MALEWSKI

NuzadrM:
Latevte pr. 60. 2086 VIInllM, 

U «tuvo* publika 
Kod 67218 
CwiaSOet 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-73-72, ekonomiczny —  42-78-54, aktual- 
noicl krajowych —  42-79-64, żyda wsi —  42-78-68, prawa I legislacji —  42-75-78, szkolnictwa 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, IMagazyn rodzinny —  
42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, listów 1 Interwencji —  42-69-69, reklamy 1 ogłoszeń —  
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznlckł —  52-780, 
śwlęclańskl —  47-59-49, trocki 1 azyrwłnckl —  42-69-65, 47-04-85, fotokorespondsnd —  
42-90-81.

Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, t a l  42-69-63, fax  42-72-65  

w  dniach pracy od godz. 9 .00  do 17.00.

Za treść ogloosad i*dafcc{a ais 
odpowiada. Opinie ciytelnfców aa- 
warte w Ich Helach nie sawaae eą 
zbieżne z  opinią redakep.
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